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Z OSTATNIEJ CHWILI 


Roosevelt cdmawia współpracy Hooverowi 


WASZYNGTON (PAT). Ponieważ Roose- 
velt wyraźnię wrogo usposobiony jest do myśli 
o współpracy z Hooverem, wydaje się rzeczą 
pewną, że komisja do sprawy długów, propono- 
wana przez Hoovera, przestanie istnieć po dniu 
4-ym marca, o ile wogóle będzie utworzona. 
Prezydent Hoover odbył wczoraj dłuższą roz- 
mowę z sekretarzem stanu Stimsonem i sekreta- 
rzem skarbu Millsem. Mało prawdopodobne jest, 
by członkowie kongresu, należący do stronnic- 


N.-JORK (PAT). W odpowiedzi na propozy- 
cję Hoovera, Roosevelt odmawia udziału w two- 
rzeniu komisji do spraw długów, która, zdaniem 
jego, nie powinna być zwoływana. Niemniej jed- 


Z ZAMKU KRÓLEWSKIEGO 


P. Prezydent Rzpltej przyjął dziś przed po- 
łudniem wice-ministra Komunikacji p. Gallota, a 
następnie — nowomianowanego wiceprezesa Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego, p. Starzyńskiego, 
który przedstawił się p. Prezydentowi na swem 
nowem stanowisku. 


ZGON Ś. P. KAROLA STRYJEŃSKIEGO 
Z Krakowa donoszą, że nocy dzisiejszej zmarł 


nak Roosevelt nie zamierza przeciwstawiać się w | tam Ś. p. Karol Stryjeński, profesor warszawskiej 
jakikolwiek sposób zamierzonej przez Hoovera | Akademii Sztuk Pięknych, architekt, jeden z ini- 
akcji w sprawie długów. Roosevelt nie jest zwo- | Cciatorów i założycieli I. P. S. 


lennikiem łączenia zagadnienia długów z pracami 


Pogrzeb Ś. p. Karola Stryjeńskiego odbędzie 


światowej konferencji gospodarczej i konferencji |się w piątek, w Krakowie. 


rozbrojenowej. Według niego, kwestja długów 


twa demokratycznego, zgodzili się wziąć udział | stanowi zupełnie odrębne zagadnienie. 


we wspomnianej komisji. 


Min. Cheron pracuje nad przywróceniem równowagi budżetowej 


PARYŻ (PAT). W celu uzyskania dokład- 


Przewodniczącym komisji jest Fournier, zastęp- 


tych informacyj w związku z przywróceniem ca gubernatora banku francuskiego. Komisja ta; 


równowagi budżetowej, minister Finansów Che- 
ron powołał do życia specjalną komisje rzeczo- 
znawców, składającą się z pięciu członków. 


© charakterze doradczym będzie pracowała do 
‘dnia 5 stycznia. 


Znowu pakt rumuńsko-sowiecki 


"MOSKWA (PAT). Korespondent berliński, zapowiadające ustąpienie ministra Titulescu i do- 
„lzwiestij* podaje komentarze niemieckie o wi-|noszące o pozytywnym stosunku premiera Ma-| 
zycie wiceministra hr. Szembeka w Bukareszcie,lniu do sprawy paktu z Sowietami. . 


„Niemcy na pełnych wodach rewizyjnych“ 


BERLIN (PAT). Uwagę kół politycznych |niczać się do poszczególnych zagadnień. To też 
zwrócił artykuł „Bremer Nachrichten“, według |każdemu żądaniu francuskiemu w sprawie bez- 


którego sprawy posunęły się obecnie już tak da- 
leko, że Niemcy znalazły się na pełnych wodach 
ogólnej rewizji i wobec tego nie powinny ogra- 


pieczeństwa należy przeciwstawić niemieckie 


żądania rewizyjne“. 


Komuniści plądrują sklepy w Berlinie 
BERLIN (PAT). Plądrowanie sklepów i de- | tłum, używając pałek gumowych. 


Do szczególnie ostrych zaburzeń doszło w 


| 
i 


monstracje komunistyczne, ponowiły się w ciągu. 
ubiegłej doby zarówno w Berlinie, jak i na pro-  Koblencji, gdzie pomimo wzmocnionych patroli 
wincji. Do sklepów z żywnością wkraczały gru- policyjnych, powybijano w wielu sklepach szyby 
py napastników, które teroryzują sprzedawców | wystawowe, a zamaskowani osobnicy z rewol- 


przy pomocy rewolwerów, zabierały znaczne 
ilości towarów. Nie zdołano zatrzymać ani jedne- 


o sprawcy napaści. 
$ W kilku dzielnicach Berlina doszło do mani- 


festacyj komunistycznych. Policjanci rozpędzili 


iwerami w ręce plądrowali sklepy, Policja doko- 
inała kilkunastu aresztowań. Również w okolicz- 
lh miejscowościach, zamieszkanych przeważ- 
(nie przez bezrobotnych, wydarzyły się napaści i 


rabunki sklepów żywnościowych. 


Katastrofalna powódź w połudn. Francji 


PARYŻ (PAT). Poziom wody w rzekach 
wschodnich Pirenejów stale wzrasta, aczkolwiek 
obecnie w tempie powolniejszem. W Perpignan 
150 osób musiało opuścić swe mieszkania, chro- 
niąc się w wyżej położonych częściach miasta. 
W paru departamentach uszkodzona została ko- 


PODPISANIE UMWY 
WĘGIERSKO0-AUSTRJACKIEJ 
WIEDEŃ (PAT). Dzisiaj o godz 1 popoł, na- 
stąpi podpisanie traktatu handlowego miedzy Au- 
strją a Węgrami. Traktat dziś jeszcze będzie 
będzie złożony parlamentowi austrjiackiemu 


ARESZTOWANIE 30 „BEZBOŻNIKÓW" 


munikacja telefoniczna i telegraficzna. W St. Tho- 
mas obsunął się stok, niszcząc elektrownię. W 
Lerignan (departament Aude) wody chwilowo u- 
stąpiły, pozostawiając grube warstwy mułu, od 
dwuch dni jednak cała okolica stoi znowu pod 
wodą. Ludność została ewakuowana. 


|pozraniczu polsko-sowieckiem około 30 osób. 


trudniących się agitacją antyreligijna. 


ZAPOWIEDŹ REPRESYJ NA WSI 


MOSKWA (PAT). Z okazji 15-lecia G. P. 
U. prasa w licznych artykułach zapowiada oży- 
wienie działalności G. P. U. w kierunku przeła- 
mania sabotażu chłopskiego. Szczególnie ostre- 


WILNO (PAT). Dzienniki wileńskie donoszą, |mi represjami grozi „Prawda* komunistom, bro- 
iż w ostatnich dniach organa KOP zatrzymały na |niącym chłopów. 


GŁODÓWKA WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH 
W SOWDEPJI 


WILNO (PAT). Z Mińska donoszą, iż w wię- 
zieniach sowieckich w Połocku i w Mińsku 280 
więźniów politycznych od kilku dni nie przyjmuje 
pokarmów. Onegdaj z wiezienia mińskiego prze- 
transportowano do Smoleńska i Moskwy 80 więź- 
niów. Głodówkę wywołało złe obchodzenie się 
straży więziennej z więźniami i złe pożywienie. 


BOJÓWKI NIEMIECKIE W KŁAJPEDZIEP 


RYGA (PAT). Donoszą z Kłajpedy, iż nie- 
miecka partja ludowa złożyła w sejmiku projekt, 
w którym domaga się zezwolenia tworzenia od- 
działów samoobrony na terytorjum kraju kłaj- 
pedzkiego, motywując to tem, iż w ostanich czd- 
sach miał miejsce szereg zbrojnych napadów ra- 
bunkowych, a policja jest bezsilna w walce z ban- 
dytami. Projekt ten wywołał duże zaniepokoje= 
nie w kołach społeczeństwa litewskiego, gdzie pa- 
nuje przekonanie, iż ludność niemiecka pod maską 
samoobrony chce tworzyć niemieckie bojówki 
wojskowe. 


BUNTY I DEZERCJA 
WŚRÓD KITLEROWCÓW 

ESSEN (PAT). Członkowie hitlerowskiego 
obozu pracy w Werden (Nadrenia) zbuntowali się 
i porozchodzili się do domów. Do zbuntowanych 
przyłączył się również oddział szturmowy. Przy- 
czyną buntu bvło złe jedzenie i złe traktowanie. 

FRANKFURT nad Menem (PAT). Prasa do- 
nosi o gremialnem wystąpieniu 2 oddziałów sztur. 
mowych hitlerowskiej organizacji bojowej, w licz- 
bie 600 ludzi, z partji nacjon.-socjalistycznej. Po- 


. | wodem ma być brak funduszów na umundurowa- 


nie i utrzymanie. 


LUDZIE CHORZY I LENIWI 

ESSEN (PAT). Na zgromadzeniu hitlerow= 
skiem w Essen Goebbels oświadczył, że narodowi 
socjaliści nie pragną pojednania z rządem. ponie- 
waż nie myślą paktować z ludźmi chorymi i leni- 
wymi. Hitlerowcy »nigdy nie obejmą władzy, je- 
żeli mają w tym celu zrezygnować ze swego cha= 
rakteru politycznego. Partja jeszcze podziękuje , 
Hitlerowi za to, że w krytycznych czasach potra- 
fił ochronić jej charakter polityczny. 


_0 BERLIŃSKIEJ WIZYCIE LITWINOWA 


MOSKWA (PAT). O rozmowach berlińskich 
Litwinowa prasa tutejsza zamieszcza kilkuwier-_ 
szowy komunikat, różniący się w treści od ko- 
munikatu biura Wolffa, głoszącego o osiągnięciu. 
porozumienia we wszystkich sprawach. Komu- 
nikat sowiecki mówi jedynie, że podczas spotka- 
nia poruszono bieżace kwestje polityczne. - 
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NOWY RZĄD FRANCJI 


Owej historycznej nocy grudniowej parla- 
ment francuski postawiony wobec alternatywy: 
kryzys rządowy lub zapłata raty długu w Ame- 
ryce, wybrał to pierwsze. „Amicus Plato, sed ma- 
gis amica veritas“. Rola Platona, poświęconego 
dla „prawdy“ przypadła w udziale Flerriotowi. 
O północy większość lzby gorąco oklaskiwała 
premjera, by obalić go o brzasku. Upadek z hono- 
rem w całem tego słowa znaczeniu. Francja za- 
chowała wprawdzie pół miljarda franków, ale 
z szeregów jej ubył mąż stanu o wielkim autory- 
tecie i przywódca rządzącego stronnictwa. 

Droga powrotna do władzy będzie stała otwo- 
rem przed Herriotem zapewne już za parę mie- 
sięcy, w chwili jednak upadku była przed nim 
zamknięta. Nietylko dlatego, że sam obalony 
premier nie chciał sięgać ponownie po władzę, ale 
przedewszystkiem z tego powodu, iż decyzja par- 
lamentu zostałaby pozbawiona swej istotnej tre- 
ści. W oczach Ameryki głosowanie izby zostało- 
by uznane za czczy gest, a kryzys zabinetu za 
dzieło umiejętnej reżyserji politycznej. A w tym 
wypadku ofiara poniesiona przez Francję poszła- 
by na marne. 

Mamy więc gabinet Paul-Boncoura. Czy wstą- 
pi on we wszystkiem — oczywiście za wyłącze- 
niem sprawy długów — w ślady swego poprzed- 
nika, czy będzie uprawiał politykę Herriota bez 
Herriota? 


dnak uznania a priori słuszności niemieckich żą- 


dań terytorjalnych w stosunku do Polski. Zresztą, 


jak to mieliśmy możność zaobserwować, w czasie 
dłuższej rozmowy z p. Cotem z okazji niedawne- 
go jego pobytu w Polsce, nowy podsekretarz sta- 
nu jest człowiekiem wybitnie inteligentnym, które- 
mu w ramach partyjnej doktryny będzie chyba za 
ciasno. Należy się wreszcie liczyć z faktem, że 
prędzej czy później grupa „młodoturków'* rady- 
kalnych dojdzie do- głosu. Poniekąd lepiej się sta- 
ło, że najwybitniejszy jej przedstawiciel odbędzie 
praktykę ministerjalną w warunkach, zakreślają- 
Sari dość wązką sferę jego samodzielnej działal- 
ności. 


nika. Tam jednak, gdzie wchodzą w grę podsta- 
wowe i niezmienne interesy kraju, trudno spodzie- 
wać się jakiejkolwiek nowej orjentacji. Sojusz pol- 
sko-francuski należy właśnie do elementów sta- 
tych polityki francuskiej, opierających sie zmien- 
nemu prądowi konjunktury politycznej. Premier 
Paul-Boncour zalicza się, jak wiadomo. do szcze- 
rych i wypróbowanych przyjaciół Polski. którą 
z własnej inicjatywy odwiedził przed pięciu laty. 
Swój stosunek do Polski zaznaczał on wielokrot- 
nie, zarówno w swych wystąpieniach publicznych, 
| jak w rozmowach prywatnych. Stanowi to dodat- 
|kową rękojmię, że polityka solidarności į wspól- 
i pracy pomiędzy obu krajami znajdzie w jego oso- 


Polityka nowego rządu odbiegać może na po- | bie czynnego kontynuatora i rzecznika. 


szczególnych odcinkach od polityki jego poprzed- 


| J. Per. 


Na wi 


PRZYJĘCIA WM. S. Z. 


W dniu 20-ym b. m., minister Spraw Zagr. p. J. Beck, 
przyjął kolejno posła Norwegii p. Dietlefa i ambasadora 
Włoch p. Bastianiniego. Dnia 19-go b, m., w godzinach 
popołudniowych p. minister Beck przyjął ambasadora W. 
Brytanii Erskine'a. 


WYMIANA DOKUMENTÓW 


k mówi | RATYFIKACYJNYCH POLSKO-SOWIECKIEGO 


przysłowie łacińskie: gdy dwóch czyni to samo, | PAKTU O NIEAGRESJI: 

nie jest to samo. Nie należy spodziewać się od! Dowiadujemy się, że w nadchodzący piątek, t, i. 23 
Herriota, że stojąc poza obrębem rządu, wywierać jb. m., w Ministerium Spraw Zagranicznych odbędzie się 
na niego będzie wpływ zakulisowy. Szef partji ra- | wymiana dokumentów ratyfikacyjnych paktu o nieagresji 
dykalnej jest złym materiałem na „szara eminen- +i układu koncyljacyinego, zawartych między Polską ; Z. 
cję*, a nowy premier na R m Palaia S. R, R. 

indywidualista z krwi i kości, zie prowadzi e 

Solitykę własną. Nie będzie to „A żadnym razie! WICE-MINISTER STARZYŃSKI W B. G. K. 
polityka doktryny, dlatego trudno powiedzieć czy P. Prezydent Rzplitej dekretem z dn. 17 grudnia r. b., 


Rzeczywistość nie jest tak prosta. Ja 


nowy rząd oznacza zwrot na prawo, czy na lewo. | powołał podsekretarza stanu w Min. Skarbu, p. St. Starzyń- | 


Nowy premier był całe życie i pozostał socjalistą, 
nie należy jednak, jak wiadomo, do stronnictwa 
socjalistycznego, z którem się rozstał przed dwor 
ma laty. Celuje w godzeniu sprzeczności. w Wy- 
najdywaniu praktycznych rozwiązań w sprawach, | 
gdzie ścierają się sprzeczne ideologje i interesy. 
Jako minister pracy, jeszcze przed wojną. złożył 


Wczorajsze posiedzenie Senatu ostatnie przed feriami 
świątecznemi rozpoczęło się w obecności ministra Skarbu 
p. Zawadzkiego od odczytania wyroku sądu honorowego w 


dowody swego umiaru politycznego, ' stosując 
umiejętnie ustawę o ubezpieczeniach społecznych. 
Będąc goracym zwolennikiem instytucji genew- 
skiej potrafił na różnych stanowiskach, jakie zaj- 
mował w ciągu lat ostatnich, a szczególnie jako 
delegat Francji do Ligi Narodów i minister wojny, 
Skutecznie obronić interesy swego kraju i nie po- 
święcić na ołtarzu pacyfizmu realnej gwarancj! 
bezpieczeństwa, jaką stanowi siła zbrojna Francji. 

P. Paul-Boncour jest więc przedewszystkiem 


‘sprawie zarzutów, uczynionych przez sen. Pawelca ćzłon- 


kom klubu Niemieckiego senatorom: Pantowi i Utcie, Wy- 
rok ten opiewa, że sen. Pawelec złożył dowód prawdy w 
stosunku do sen. Panta, dotyczący zarzutu, iż Volksbund, 
którego wybitnym działaczem był sen. Pant otrzymywał 
subwencje od organizacyj, znajduiących się poza grani- 
cami Rzpliteji. Co się zaś tyczy dowodu prawdy w sto- 


; sunku do zarzutów, postawionych sen. Utcie, to dowód ten 


nie został stwierdzony, sąd jednak uznał, że zwrot użyty 
przez sen. Pawelca odnosi się generalnie do tego odłamu 
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ARPA ra UE a AE i (mniejszości niemieckiej, której organizacje otrzymują 
. ` | i agranicy. 

wodniczy, to trudno zaprzeczyć, że oznacza on | "b wencie j n PE ć 

pewne odchylenia w stosunku do rządu poprzed-| Następnie izba po referacie sen. Żaczka (B. B.) i krót- 


niego, choć idące w dwóch przeciwnych kierun- | kiej dyskusji uchwaliła w brzmieniu przyiętem przez Sejm 


kach. 


Odchyleniem na prawo jest obsadzenie teki; 
finansów, do której objęcia nikt się zresztą nie i 
kwapił, przez p. Chćrona, który piastował już pięć | 


czy sześć tek ministerjalnych, między innemi 


ustawę o konwersji długoterminowych wierzytelności emi- 
syjnych. 


DYSKUSJA NAD EXPOSE PREMJERA PRYSTORA 
Długą dyskusję nad exposć p. premiera Prystora, wy- 


w gabinecie p. Tardieu. Jestto polityk o tenden- , Złoszonem w dniu 15 b. m., która znajdowała się na dru- 


cjach konserwatywnych, niezmiernie popularny 
wśród rolników francuskich, jako gorliwy w swo- 
im czasie obrońca ich interesów. Metody, jakie 
p. Chéron zastosuje dla uzdrowienia finansów 
Francji z pewnością nie będą miały w sobie nic re- 
wolucyjnego. Pójdą one, bo pójść muszą, po tra- 
dycyjnej i wypróbowanej linji zaciskania pasa. In- 
na rzecz, czy polityka oszczędności nie napotka 
na opór nieprzezwyciężony ze strony tych, w któ- 
rych bezpośrednie interesy zodzi. 

Odchylenie na lewo jest równie niewątpliwe. 
Niema co ukrywać, że p. Cot reprezentuje, jako 
podsekretarz stanu w min. Spraw Zagranicznych, 
nowy i niekoniecznie szczęśliwy kierunek. To, co 
'wiemy o młodym polityku radykalnym. którego 
'nietajoną ambicją było już oddawna objęcie roli 
kierowniczej na Quai d'Orsay, wymaga jednak 
pewnego sprostowania. P. Cot, nie przeczymy, 
jest zwolennikiem rewizji traktatów, ale do prze- 
konania o potrzebie tej rewizji doszedł on nie na 
podstawie badania słuszności tych lub innych po- 
stulatów niemieckich, lecz jedynie wychodząc » 
założenia, że traktat wersalski jest dziełem siły 
i że prawdziwy pokój nie nastanie w Europie do- 
póki nowy statut terytorialny nie zostanie po- 
twierdzony, ewentualnie skorygowany przez po- 
nadpaństwową organizację międzynarodową, za 
zgodą stron zainteresowanych i w myśl zasady 
samostanowienia narodów. Koncepcja ta. niewąt- 
pliwie chimeryczna i szkodliwa, nie oznacza je- 


gim punkcie porządku dziennego rozpoczął sen. Ewert 
(B. B.). 


Następny mówca sen. Głąbiński (Kl. Nar.) twierdził, 
że p. Premier nie przedstawił izbie żadnego programu 
działalności rządu, polemizował z wywodami szefa rządu i 
usiłował dowieść, że cała polityka gospodarcza rządu jest 
partyjna, 

Po przemówieniu sen. Kłuszyńskiej (P. P. S.) głos za- 
brał sen. Iwanowski (B. B.) zdaniem mówcy program rzą- 
du zatrzymuje się przedewszystkiem na planie pomocy dla 
rolnictwa. Kardynalnym warunkiem poczynań programo- 
wych musi być utrzymanie się gospodarstwa w granicach 
rentowności, a program przedstawiony przez p. premiera 
wykazuje celowość i pożyteczność zbiorowego wysiłku 
wszystkich składników gospodarki narodowei. 


Sen. Januszewski (Kl. Lud.) uważa, że cen kartelowych 
nie uda się obniżyć, kartele zresztą, zdaniem mówcy, 
przyszły u nas zawcześnie. Co. do rolnictwa — mówi sen. 
Januszewski — to trzeba mu pomóc w sposób radykalny, 
a sposób ten mówca widzi tylko w wprowadzeniu mora- 
torjum. 

Sen. Janta-Połczyński (B. B.) zaznacza na wstępie, że 
zasadniczą linję oświadczenia p. premiera rolnictwo musi 
przyjąć jako rzecz bardzo cenną, gdyż stwierdzone Zo- 
stało podstawowe znaczenie rolnictwa. Błędne — zda- 
niem mówcy — jest mniemanie jakoby p. Premier chciał 
zaznaczyć, że zamierza ustalić ceny rolne na poziomie ja- 
ki był. 15 grudnia, przeczą temu, bowiem — wszystkie po- 
ciągnięcia rządu, Zasadnicza teza, że sztuczne podnie- 
sienie cen nietylko rolniczych jest coraz trudniejsze nie mo- 
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| tym interesom państwa '. 


| Rezolucię sen. Targowskiego przyjęto. 


| Życzeniam; 
„posiedzenie. 


downi 


skiego na stanowisko wice-prezesa Banku Gosp, Krajowego. 
W związku z powyższem minister Skarbu udzielił wice- 
ministrowi Starzyńskiemu bezpłatnego urlopu, poczynając 
od dnia 19 grudnia r, b. W dniu 21 grudnia wice-minister 
Starzyński obejmuje swoje nowe obowiązki w B. G. K. 


ZEBRANIE TOWARZYSKIE W AMBASADZIE 
AMERYKAŃSKIEJ 
Wczorai, wieczorem, w siedzibie ambasady St. Zjedn. 
A. P., odbyło się przyjęcie, wydane przez p. ambasadora 
Lammota - Belina i małżonkę, z okazii wręczenia listów 
uwierzytelniających p. Prezydentowi Rzplitej. 


W przyjęciu tem wzięli m. in, udział pp. ministrowie: 
Beck, Pieracki, Jędrzejewicz, Butkiewicz, Schaetzel, wi- 
ce-marszałek Polakiewicz, szef sztabu głównego gen. Gą- 
siorowski, gen. Wieniawa . Długoszowski, dowódca o. k. 
zen. Jarnuszkiewicz, adm. Świrski, szef kancelarii cywil- 
nej p. Hełczyński, płk, Głogowski į korpus dyplomatyczny 
in corpore. 


441-e posiedzenie Senatu 


że ulegać wątpliwości. Chodzi o to, czy jest możliwość 
podniesienia cen rolniczych. Byłoby naiwnem, w progra- 
mowem oświadczeniu powiedzieć, że od tej daty ma być 
wzmożona akcja interwencyjna. Taka zapowiędź. uda- 
remniłaby zgóry akcję. Jestem przekonany, że Rząd ta- 
ką akcję będzie prowadził podobnie jak w ostatnich dwuch 
latach. Już ze względów fiskalnych, bo podniesienie eks- 
portu da dewizy, a następnie z ważniejszego powodu, że 
zarówno teorja jak i praktyka u nas wykazały, że cena 
eksportowa jest decydująca dla ceny wewnętrznej, t. zn. 
że podniesienie ceny tych 30 tysięcy ton, które wywozi- 
my, podniesie zarazem cenę tych 2 miljonów ton, które są 
w ruchu handlowym wewnętrznym. 

Obecnie minimalne podniesienie konsumcji usunęłoby 
wszystkie troski rolnictwa. . 


Sen. Thullie (Ch. D.) domagał się wydania ustawy 
karteloweij, nadającej rządowi stanowczy wpływ na ceny 
wyrobów przemysłu skartelizowanego i w sprawie tej 
zgłosił odpowiednią rezolucję. 

Ostatni w dyskusji głos zabrał sen. Targowski (B. B). 
Rozpatrując wysiłki Polski na terenie międzynarodowym 
mówca stwierdził, że po pierwszym okresie kiedy polity- 
ka nasza musiała być raczej defensywna na gruncie mię- 
dzynarodowym, Polska wniosła tam realny przyczynek 


programowy, zmierzający do uzdrowienia sytuacji między- 
narodowej. Przyczynkiem tym był wniosek wysunięty w 
Genewie, który późniei stał się podstawą paktu Brianda i 
Kellogga. Nowy wniosek Polski dotyczył rozbrojenia mo- 
ralnego. W życiu gospodarczem Polska dała inicjatywę 
do powstania bloku rolnego. : 
Jedną z najważniejszych przyczyn niezdrowych sto- 
sunków ekonomicznych była polityka krajów zamorskich 
w stosunku do Europy. Obecnie Europa znalazła się w nie- 
możności płacenia długów. Zdaje się, że Europa będzie mu- 
siala „wrócić do siebie“ t. zn. dać pierwszeństwo w han- 
dlu towarom europeiskim, Pierwszym zapoczątkowaniem 
takiej współpracy europejskiej jest blok rolny. 

Mówca zakończył swoie przemówienie zgłoszeniem 
rezolucji treści następującej: 


„Senat stwierdza, że wytyczne działalności Rządu, za- 
warte w oświadczeniu p. premiera z dnia 15 b. m., dą- 
żące do pokonywania ciężkiego przesilenia gospodarczego 
w oparciu o zasady stałości waluty, równowagi budżetu, 
dostosowania produkcji, warunków kredytowych i .cięża- 
rów publicznych do sytuacji zdolne są wnieść poczucie 
spokoju i pewności, tego niezbędnego czynnika moralnego 
w dalszej walce z kryzysem i odpowiadają realnie uję- 


wesołych Świąt p. marszałek zamknął 
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Wobec zerwania rokowań 


o umowę zbiorową w rolnictwie 


WYWIAD Z PREZESEM WŁ. FROELICHEM 

W dniu wczorajszym — jak donosiliśmy — 
nastąpiło zerwanie rokowań, prowadzonych mię- 
dzy przedstawicielami Związku Ziemian i delega- 
tami robotników rolnych o umowę zbiorową, re- 
gulującą warunki płacy i pracy robotników rol- 
nych na terenie pięciu województw centralnych. 

Ponieważ sprawa powyższa posiada niemałe 
znaczenie dla ogółu rolników, zwróciliśmy się nie- 
zwłocznie do prezesa komisji pracy Związku Zie- 
mian p. Władysława Froelicha, który zechciał 
nam łaskawie udzielić następujących informacyj. 

Sprawa zawarcia umowy zbiorowej w rol- 
nictwie — oświadcza prezes Froelich — napotkała 
na dość poważne trudności. Na terenie Poznań- 
skiego i Pomorza, gdzie najprzód były rozpoczęte 
rokowania, związki zawodowe, nie bacząc na nie- 
słychaną depresję koniunktury w rolnictwie, zażą- 
dały zwyżki wynagrodzeń robotników rolnych. 
Rzeczą zrozumiałą jest, że rokowania zostały tam 
wobec tego zerwane. Jak sprawa Poznańskiego 
zostanie rozwiązana — pokaże przyszłość. 

Na obszarze Małopolski Wschodniej została 
zawarta polubowna umowa, mocą której zarobki 
gotówkowe robotników rolnych obniżono dobro- 
_wolnie o 20 proc. 

Następnym etapem były rokowania. rozpo- 
częte pomiędzy reprezentantami związków zawo- 
dowych robotniczych, a przedstawicielami Związ- 
ku Ziemian z pięciu województw centralnych. 
Przedstawiciele związków robotniczych okazali 
niejakie zrozumienie sytuacji, zgadzając się na 
pewne, aczkolwiek niewystarczające obniżki; nie- 
wystarczające — jeżeli wziąć pod uwagę absur- 
dalne ceny ziemiopłodów. 

Ponieważ zjazd delegatów powołany specjalnie 
dla określenia dyrektyw dla przedstawicieli zie- 
mian, mających ustalić w rokowaniach ze związ- 
kami zawodowemi warunki płacy i pracy, wyraził 
swoje żądania, określając konieczność obniżenia 
conajmniej o 20 proc. uposażeń robotników rol- 
nych — reprezentanci Związku Ziemian znaleźli 
się w b. trudnej sytuacji. Z jednej strony rozumie- 
my w zupełności, że postawione przez ziemian żą- 
dania są o wiele niezadawalające z punktu wi- 
dzenia umożliwienia uzyskania rentowności w go- 
spodarstwach rolnych, z drugiej zaś strony nie 
mogło być nie wzięte pod uwagę z uznaniem 
obecne stanowisko związków zawodowych, które 
przecież dotąd stale i nieprzejednanie były nieu- 
stępliwe i nie liczyły się z warunkami gospodar- 
czemi. Wreszcie należało zważyć na trudne sta- 
nowisko rządu — dla którego spokojne i polubow- 
ne rozwiązanie tego zagadnienia byłoby z punktu 
widzenia społecznego nader pożądane. 

Powodując się powyższemi motywami, komi- 
sja pracy Zw. Ziemian, dążyła do uzgodnienia wa- 
runków możliwych do przyjęcia dla swoich man- 
datarjuszy, licząc się zgóry z tem, że ziemiaństwo 
i tu, jak w znakomitej części wypadków, ponieść 
musi znaczne ofiary dla interesów państwa. Nie- 
stety, związki zawodowe nie chciały, czy nie mo- 
zły iść na ustępstwa, które byłyby bardziej zbli- 
żone do żądań wysuniętych przez ziemiaństwo. 
Doszedłszy do punktu uzgadniającego maksimum 
zniżek, jakie byłyby akceptowane przez związki 
robotnicze, komisja pracy Zw. Ziemian, bojąc się 
przekroczyć swoje pełnomocnictwa, zwołała na 
dzień 19 b. m. specjalny zjazd delegatów dla uzy- 
skania ostatecznych dyrektyw. W międzyczasie 
przemówienie p. premiera dało podstawe ziemiań” 
stwu do przekonania, że ceny ziemiopłodów na 
czas dłuższy zostały ustatilizowane na poziomie 
dzisiejszym. Nie wchodząc w to, czy przemówie- 
nie szefa rządu zostało dobrze, czy źle zrozumia- 
ne, łatwo można jednak zgóry usprawiedliwić 
mentalność ludzi, którzy kierując warsztatami rol- 


nemi, skazani są zgóry na olbrzymie deficyty — 


o ileby wydatki na utrzymanie gospodarstwa nie 
miały być zmniejszone w proporcjonalnym sto- 
sunku do różnicy pomiędzy dzisiejszemi cenami 
płodów rolnych, a ich poziomem opłacalności. 
'Rolnicy uważają, że przy dzisiejszych kosztach 
robocizny warsztaty rolne zgóry skazane są na 
zagładę. W tym strasznym kryzysie robotnik rol- 
ny, a w szczególności ordynarjusz nie może być 
uprzywilejowanym pracownikiem, którego zarob- 
ku dotknąć nie wolno. A przecież proponowane 
zniżki w uposażeniu ordynarjuszów (o ile. wziąć 
ogólne koszty ich uposażenia), wyniosły nie wię- 
cej, niż 2 proc. 

Ponieważ uchwalone przez zjazd delegatów 
Zw. Ziemian żądanie zniżek (do 25 proc. w pła- 
cach gotówkowych i do 10% w naturaljach) nie 
zostały przyjęte przez związki zawodowe robot- 
nicze — rokowania polubowne zostały zerwańe. 
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KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Żądania agrarjuszów niemieckich 


Projekt skontyngentowania przywozu płodów rolnych 
do Niemiec został narazie zaniechany. Wobec tego rolnic- 
two. niemieckie wysuwa nowe żądania, mianowicie aby 
w nowych traktatach handlowych Niemcy nie dawały za” 
fiksowanych zniżek celnych dla płodów rolnych. 

Nowe traktaty będą musiały Niemcy zawrzeć obecnie 
ze Szwecią (dotychczasowy traktat kończy się z dniem 
15 lutego 1933 r.) z Jugosławią (stary traktat kończy się | 


z -dniem 7 marca 1933 r.). 

Z końcem traktatu ze Szwecją odpadną cła konwencyl: 
ne od smalcu, słoniny i drzewa tartego. 

Rolnicy domagają się podwyżki cła od smalcu do 50 
Mk. od 100 kg. 

>. Po wygaśnięciu traktatu z Jugosławią odpadnie kon- 

wencyjna stawka celna od jaj (5 Mk. od 100 klg.). Staw- 
ka autonomiczna wynosi 30 Mk. 


Międzynarodowa konferencja węglowa w Genewie 


W wyniku wizyt, jakie złożył jesienią r. b. w poszcze” 
gólnych państwach Europy dyrektor Międzynarodowego 
Biura Pracy w Genewie, p, H. B. Butler, odbędzie się w 
Genewie w dniu 20 lutego 1933 r. międzynarodowa konfe- 
rencja węglowa przy udziale delegatów siedmiu państw: 


Anglji, Belgji, Czechosłowacji, Francji, Niemiec, Holandii 
t Polski. 
Konferencja poświęcona będzie sprawie ratyfikowania 
przez wymienione państwa konwencji międzynarodowej o 
czasie pracy w kopalniach węgla, która przyjęta została 
na XV-ej międzynarodowej konferencji pracy w roku 1931. 


FRANCJA 

RADYKALNE OSZCZĘDNOŚCI i nowe podatki w for- 
mie daniny narodowej projektuje nowy minister skarbu 
Chćron. 

KATASTROFA LOTNICZA nastąpiła w miejscowości 
Antony. Samolot osiadł na jednej z tamtejszych willi. 
Prawie natychmiast nastąpiła eksplozja zbiornika z ben- 
zyną, zamieniając samolot w palącą pochodnię, Prócz 
obu lotników dwie osoby cywilne poniosły Śmierć, zaś 18 
osób odniosło cięższe lub lżejsze obrażenia. Ogień roz- | 
szerzył się z ogromną szybkością obejmując cały dom. 
Na miejsce wypadku przybył min. spr. wewn. Chautemps. 
Straż ogniowa zajęła się energicznem gaszeniem ognia 


WŁOCHY 

DEMONSTRACJE PRZECIW JUGOSŁOWIAŃSKIE nie 
ustają. W Rzymie nawet rocznica stracenia przez Au- 
strjaków w 1882 iredentysty Trestyńskiego Oberdanka spo- 
wodowała demonstrację. W Anconie pochód manifestan- 
tów udał się w kierunku portu, gdzie stały dwa parowce 
jugosłowiańskie, ale został rozproszony przez policię. 

Demonstracje te wywołulą zaniepokojenie w sferach 
Ligi Narodów, zwłaszcza że znaczenie incydentów prze- 
ciwwłoskich w Dalmacji jest niesłychanie wyolbrzymiane 


we Włoszech. 
w. BRYTANIA 

POMOC FINANSOWA DLA AUSTRIJI, przewidziana 
przez konferencję Lozańską į układem Genewskim z 15.1 
r. b., została zaaprobowana przez parlament bez głosowa” 
nia, po obszernem przemówieniu, uzasadniającem kancle- 
rza skarbu Chamberlaina, Powołał się on na skutki udzie” 
lonej już ostatniej pożyczce L. N, dla Austrji gwarancji 
brytyjskiej |] na nłebezplieczeństwo załamania się całego 
kredytu europejskiego w razie katastrofy w Wiedniu, An- 
glia zagwarantować ma obecnie 100 milionów szyl., Fran- 
cia, Włochy, Belgja i Holandja 138 milj., Szwajcaria, Cze- 
chosłowacja itd, 62 milionów. Anglja jednak przeciwna 
jest proponowanym w Stresie pożyczkom dla państw Eu- 
ropy Środkowej, dopóki nie zapewni się Ich produkcjj opła- 


calności. 
| AUSTRIA 
POLICJA STRZEŻE SKLEPÓW ŻYDOWSKICH wo- 
bec hitlerowskich pogróżek. Aresztowano kilku studentów, 
podejrzanych do dokonanie zamachu gazowego na dom to- 
warowy Qerngrossa. 


NIEMCY 
SYTUACJA ULEGŁA ODPRĘŻENIU wskutek prze- 
głosowania w Radzie Państw Rzeszy sprzeciwu Bawarił, 
Wirtembergii i Badenji przeciw ustawie amnestyjnej, W. 


rezultacie konwent seniorów Reichstagu odrzucił wniosek 
komunistów i socjalistów o niezwłoczne jego zwołanie. 
„KULTURKAMPF* SASKI. Trybunał Rzeszy skazał 
państwo Saskie na przywrócenie kościołowi Fwange- 
lickiemu stałych Świadczeń ze skarbu państwa. bezprawnie. 
zniesionym przez lewicową większość sejmową. 


RUMUNJA 


- HR. SZEMBEK U KRÓLA KAROLA. Z Bukaresztu 
donoszą, że wiceminister Spr. Zagr. hr. Szembek przyję- 
ty został na audiencji przez króla Karola i złożył listy od- 
wołujące. Następnie hr. Szembek złożył wizytę pożegnal- 
ną premierowi Maniu, z którym przeprowadził dłuższą 


rozmowę. 
JUGOSŁAWIA 
NOWY ZAMACH BOMBOWY nastąpił w koszarach 
w Zajczarze, nie wyrządzając szkód. Władze podejrze- 
wają terorystów macedońskich. 


FINLANDJA 

= GENERAŁ BR. MANNERHFIM — NACZELNYM WO: 
DZEM. W parlamencie socjaliści wystąpili gwałtownie 
przeciw mianowaniu b. regenta I b. wodza t. zw. białej ar- 
mii, gen, Mannerheima, głównodowodzącym fińskich sił 
zbrojnych na wypadek wojny, Min, Spraw Wojsk. bronił 
prawa prezydenta republiki dokonania tej nominacji już w 
czasie pokoju. Gen. Mannerheim oficjalnie zajmuje jedynie 
stanowisko przewodniczącego rady wojennej, Jest to wielki 
przyjaciel Polski, 


IRLANDJA 
SYTUACJA FINANSOWA staje się katastrofalną w 
wyniku wojny celnej z Anglią. Kolejarze grożą strajkiem, 
o ile państwo nie przeimie kolei į nie wypłaci im zalega- 
jących poborów. Państwo zaś nie jest w stanie to uczy» 
nić. Niemniej De Valera chce zapłacić dług Irlandji wobec 
Stanów Zjednoczonych w wysokości 5 — 6 milionów dol. 


STANY ZJEDNOCZONE 
SPRZEDAŻ PIWA DOZWOLONA. Donoszą z Wa- 
szyngtonu, że komisia budżetowa kongresu wypowiedzia- 
ła się za szybkiem wprowadzeniem ustawy zezwalającej 
na produkcję i sprzedaż piwa z zawartością 3.2% alko- 
holu. Co do sprzedaży wina nie powzięto jeszcze do- 
tychczas żadnych uchwał, 


| PERSJĄ 
KONFLIKT NAFTOWY Z ANGLJĄ. Rząd wysłał do 
L. N. telegram w duchu ugodowym, obiecując wstrzymać 
się od dalszych kroków do wyjaśnienia sprawy przed Rae 
dą Ligi Narodów. i 


Działacze z NPR-prawicy sprawcami zamachu bombowego w Łodzi 


W toku energicznych dochodzeń, prowadzonych przez 
policję, stwierdzono, że sprawcami podłożenia bomb przed 
urzędem wojewódzkim į magistratem w Łodzi, były ele- 
menty wywrotowe, co się w rzeczywistości potwierdziło. 

Władzom wiadomo było, że w kartelu Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego przy ul, Gdańskiej .40, grupują się 
przeważnie męty społeczne, szczególnie wśród orzanizato” 
rów i faktycznych prowodyrów. Już w przeddzień wybu- 
chu bomby przed urzędem wojewódzkim, ujawnłone zosta- 
ty w biurze wypłat P. U. P. P. przy ul, Matejki I w loka- 
lach innych związków zawodowych, odezwy nawołujące 


Jaki będzie ciąg dalszy tej sprawy, jakie sta- 
nowisko zaimie rząd, czy i kiedy powoła Nad- 
zwyczajną Komisję Rozjemczą — w tej chwili 
trudno przewidzieć. 


do demonstracji w dniu 13.b. m., o g. 10-ej rano przed u* 
rzędem wojewódzkim | magistratem. 

Do wydania tych ulotek żadna organizacja nie przy- 
znała się, jednak władze policyjne nie dały za wygraną 1 
skierowały śledztwo w kierunku kartelu Z, Z, P. i N. P. R. 
prawicy, Po usilnych | mozolnych dociekaniach, ujawniono 
sprawców wydania odezwy, której treść według . przy» 
puszczęń policji była ściśle zwłązana z podłożeniem | wy- 
buchem bomby przed urzędem wojewódzkim, w tym sa- 
mym dniu 13 b. m. na który to termin w odezwie nawo* 
ływano do demonstracji, ' 

W wyniku dochodzeń główny sprawca Roman Kuche 
clak, faktyczny kierownik Kartelu Z. Z. P. i N. P, R. pra» 
wicy, znany na gruncie łódzkim awanturnik, przyznał się 
i ujawnił wspólników fabrykowania | podrzucenia bomb. 
W związku z tem aresztowano 13 osób. SA 


„DZIEŃ POLSKU, 21 grudnia 1932 r. 


Z TEATRÓW 


„DWANAŚCIE GODZIN PRZYGÓD“. 
Widowisko w 3-ch aktach dla dzieci i mło- 
dzieży. Napisał i reżyserował Janusz War- 
necki. (Teatr Polski). | 


Z bardzo miłem widowiskiem dla dzieci i mło- 
dzieży, którego zresztą i starsi słuchają zgoła bez 
przykrości, wystąpił w ub. niedzielę popołudniu 
teatr p. Arnolda Szyfmana. 


P. Janusz Warnecki, utalentowany artysta 
sceniczny, posiada, jak się okazuje, niemniej ta- 
lentów pisarskich. „Dwanaście godzin przygód — 
jestto już druga sztuka dla młodocianych widzów, 
którą napisał. 


Więc umiłowany przez dzieci egzotyczny i 
bajecznie kolorowy świat Dalekiego Wschodu. 
Rzecz dzieje się gdzieś w Chinach. Jest piękna 
(bo też naprawdę uroczo wyglądała w roli Fuli- 
Fuli-Cjang p. Tatarkiewicz-Woskowska), księż- 
niczka, jest szlachetny rycerz, który sie w niej 
kocha, jest inny — zdrajca i nikczemnik, który 
podstępnie wkradłszy się w łaski ojca księżnicz- 
ki, chce ją wziąć za żonę, choć ona zo nienawi- 
dzi. Aż oto w tym bajecznym Świecie ziawia się | 
naraz kilkoro Polaków — kapitan okrętu polskie- ) 
go, i jego syn hurcerz, i córka Zosia (znana T | EN 
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a Anag POCO ska: aj. | Anna Eleanora Roosevelt, to indywidualność wybitna. 
marynarze murzyn żywy gołąb, prawdziwy mo- tj że Roś Teodora KAPo Peinaiansi Wep 
o ATE A T } . +-3+> i męża, od naiwcześniejszej młodości prowadzi życie pełne 
łocyki, radio. przez które słychać hejnał z ZE płacy i urozmaicenia. Matka czterech synów i jednej 


E E Pon A sie jaknajlepiej koń- córki, poświęciła się poza obowiązkami domowemi karie- 
a E a Ar : rze nauczycielskiej i jest dyrektorką i profesorką w szkole 
nab źli ludzie zostali ukarani, dobrzy RACOT: średniej. Pisze dużo, redaguje pismo poświęcone dzie- 
RZA D adan NA Asik ciom i kieruje atelier stolarskiem, w którem z kilkoma 

, i Y PRE pokrewnemi iej duszami pracuje nad odrodzeniem rzemio- 
godzin, w których się cała bajka rozgrywa, wra- sła artystycznego. W ubiegłym roku wydała dekalog: 


cają na polskiin okręcie do Gdyni. pa dziesięcioro przykazania dla szczęśliwego małżeńskiego 
Mali widzowie 1aają wrażeń wbród, biją DTA- |pożycia. Sądząc z tych wynurzeń, opartych na długolet- 
wo zapamiętale, po drugim akcie namiętnie WY- | niem doświadczeniu, p. Roosevelt nie tak łatwo da się usu- 
woływano na premierze autora, który, uniknąw- náć poza nawias. W kampanii wyborczej jej postać była 
szy szczęśliwie szablonu, z jakim „pisane“ Są ZA- | poważnym atutem i w niejednym wypadku przechyliła 
zwyczaj „Sztuki“ dla dzieci, bardzo dowcipnie | zwycięską szalę. 
o splótł bajkę wschodnią z przygodami Mówiąc o wyborach, warto wspomnieć, że jeszcze za- 
i polskiego.. WL SA wsze w Ameryce o agitatorce i mówcy wyborczym mówi 
Pisać dla dzieci, nie jest to rzecz łatwa, jak się: „he is taking the stump“, czyli że wlazł na pień, Dziś 
się wielu mniej lub bardziej powołanym zdaje. RZA ! i 
Widz to bardziej subtelny i bardziej wymagają- 
cy, niż ozromna większość dorosłych bywalców 
teatralnych. . ' | 


P. Warnecki zna dobrze teatr, wie. że bez 
efektów nie chwyci się słuchacza, szczególniej słu- 
chacza młodziutkiego. Dał w swem widowisku 
cały szereg efektów, nadzwyczaj umiejętnie do- 
branych i zastosowanych. To też żaden nie chy- 
bił, każdy dał brawa lub wybuchy śmiechu. Nota- | dzenia przedniej części i mają zgiętą przednią stewę, tak, 
bene sam autor wyreżyserował widowisko znako- j że statek o własnych siłach przybył do Antwerpii, gdzie 
micie. A że miał do swej dyspozycji zespół nie- | wyładowuje przywieziony z Gdyni ładunek cukru i drze- 
byle jaki, i że dekoracje i kostjumy p. St. Šļliwiń-;wa. Statek „Daviston“ zawrócił do. Vlissingen, gdzie ma 
skiego były równie barwne, jak estetyczne i po- i być reparowany. Według oświadczenia pilota winę: zde- 
mysłowe, więc też całość wypadła doskonale. irzenia ponosi statek angielski, | 


mamom i tatusiom, którzy chcą zrobić swym 
pupilom prawdziwą przyjemność. 

Prócz wymienionych już byłoby krzyczącą 
niesprawiedliwością nie wspomnieć znakomitej 
wręcz gry znowu „bandowego* artysty p. Kond- 
rata w. roli wiernego. murzyna Cafoto. Jeżeli 
jeszcze dodać p. Boguckiego w roli młodego Sta- 
szka, to okaże się, że głównymi bohaterami i wy- 
konawcami tego przedstawienia są artyści „Ban- 


| 


lać wywiadów, przemawiać publicznie, 
indywidualność. Zawsze uśmiechnięta, 
wieczoru tysiąckrotnie uścisnąć wyciągniętą dłoń zwie- 
dzających Biały Dom obywateli, iest, ieżeli to można tak 


Roosevelta nie zechce pójść utartym szlakiem, zrezygno- 
wać ze swej dotychczasowej roli jawnej i uznanej wspól- 


Katastrofa polskiego statku 


Do Gdyni nadeszła wiadomość, że' wczoraj rano sta- 
tek Żeglugi Polskiej „Katowice“, zdążając do portu w 
Antwerpii, zderzył się w ujściu Skaldy z anzielskim stat- 
kiem „Daviston*. .„Katowice* odniosły nieznaczne uszko- 


WALKA O AUTONOMIĘ SZKÓŁ WYŻSZYCH 


(Dokończenie) 


ratora i jego proszono, by przewodniczył, z pominięciem 
legalnego prezesa - rektora. Napróżno. profesor prawa kar- 
syjskiego Sergiejewicz. Była to osobistość znowu innego | UB Fojnicki, prosił radę, by uwzględniła jednak wysoką 
charakteru. Pierwszy bowiem rektor, Władisławiew, ja- | WATfOŚĆ naukową poniewieranego kolegi; jego słowa prze- 
ko naukowiec, nie należał do wybitnych. Drugi, Nikitin, |brzmiały bez echa, i Sergiejewicz już nigdy nie mógł wy- 
był autorem niewielu prac naukowych, coprawda bardzo | 7PYt Sie tel niesławy, którą go otoczyło owo nieszczęsne 
cennych, lecz znanych tylko w bardzo szczupłem gronie | ZAlŚcie, owa „nahajka ósmego lutego", jak o niej śpiewano 
specjalistów. Sergiejewicz, natomiast, swemi dziełami w |” ©bÞelżywej dla rektora piosence studenckiej, 
wymienionej dziedzinie uzyskał głośną sławę śród najszer- 
szej publiczności. Zdawało się, że w jego osobie geniusz 
akademicki postawił pytanie: czy może największa i naj-' 
bardziej zasłużona sława naukowa ostać się wobec poli- 
tycznie wrogiego nastroju młodzieży? — i że ta ostatnia 
odpowiedziała: „nie!”.. Czy w Rosji tylko? Czy też i.. 
gdzieindziej? Oby nam losy oszczędziły konieczności wła- 
snego doświadczenia w tym kierunku. 

Sława Sergiejewicza rozbiła się też o zajście studenc- 
kie w związku z pochodem, którym się zakończyło święto 
„urodzin“ uniwersytetu 8-go lutego 1900 r. Pochód, a 
więc i starcie z policją; ze strony studentów — grad ka- 
mieni, ze strony policji — nahajki. Kto zaczął? Dopraw= 
dy nie wiedziałem i nie wiem, ale należało wierzyć, że 
zaczęła policja, Otóż Sergiejewicz temu nie wierzył i dał również wydział z grona swych profesorów do każdego 
nawet bardzo energiczny wyraz temu swemu niedowiar- ; kursu (czyli do dwuch połaczonych) jednego „kuratora“. 
stwu. Że się przez to w sposób okropny naraził studen- | Starosta w porozumieniu z kuratorem zwoływał zgroma- 
tom, jest rzeczą — mie wiem, o ile słuszną, ale zrozumiałą, | dzenia swego kursu; na tem posiedzeniu pod przewodnic- 
f to nietylko w Rosji; ale powszechny stan nerwowy był|twem kuratora miano obradować nad sprawami bieżącemi. 
taki, że nawet rada profesorska walnie wystąpiła przeciw- Obrano wówczas | mnie na kuratora. O stosunku do 
ko swemu niedawno tak szanowanemu koledze | wyrządzi- ,mnie młodzieży | wogóle o jej sprawowaniu się zachowa- 


VI. 
Następcą Nikitina został profesor historji prawa ro- 


VII. 


' Jego zwierzchnik, minister Bogoliepow, — Deljanow 
(bowiem już przedtem umarł, skończył jeszcze gorzej: 
kula zabójcy położyła kres jego krótkiemu urzędowaniu. 
Były to czasy słabych i chwiejnych rządów cesarza Mi- 
kołaja II-go; przestraszony losem surowego Bogoliepowa, 
mianował on ministrem oświaty jego antypodę, byłego 
ministra wojny Wannowskiego. Za niego nastąpił częścio- 
wy odwrót: zrozumiano, że zniszczenie związku między 
profesurą a studentami dało wynik wręcz przeciwny spo- 
dziewanemu, postanowiono więc stucznie go wskrzesić. 
Zaprowadzono organizację według wydziałów ł kursów; 
ogół studentów każdego kursu miał obrać „starostę“, i 
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Zalecić więc mogę to widowisko wszystkim I dy“. Jeszcze jeden dowód więcej, jak doskona: 


łemi i wszechstronnie utalentowanemi siłami roz- 
porządza zespół Teatru Polskiezo i „Bandy*. Bo 
to nie jest rzeczą łatwą w dzień bawić i to bawić 
nie byle jak dzieci, a wieczorem... zblazowaną 
publiczność kabaretową. 

Wszyscy inni artyści wtórowali w zgranym 
zespole „tamtym. A specjalna wzmianka należy się 
pp. Fabisiakowi i Pawłowskiemu. 


L. Lewenstam 


i 


DROBIAZGI AMERYKAŃSKIE 


„THE FIRST LADY”, — AGITACJA „NA PNIU". — ZMIANY NA WALL-STREET. — PASZPORTY DLA PTAKÓW 


Według tradycji, żona prezydenta Stanów, pierwsza | rzadko kiedy pnie na zrębach służą za mównicę, 

w. kraju lady, powinna stać w cićniu. Niewolno jej udzie- dawnych czasach, kiedy gąszcze amerykańskie padały pod 
podkreślać swą toporami szukaiących nowych osad pionierów, 

gotowa jednego misjonarz, ksiądz katolicki i fanatyk nowe 


ale w 


agitator czy 


i į sekty 
wszyscy oni przemawiali z pnia. Wykarczowano już dzie- 


wicze lasy, zakątków prymitywnych Ameryki należy szu- 


określić, tylko „cichym partnerem“. Tak było dotych- |kać jedynie w filmach z Wild West, ale frazes o pniu i po- 
czas. Poddawały si nakazom tradycii wszystkie pre- | chodzący od niego czasownik „to stump“ na zawsze prze- 
zydentowe. Zachodzi jednak obawą, że żona p. Franklina szły do wyborczej gwary amerykańskiej. 


Wall Street, ten największy rynek świata, na którym 


słychać kupców, ale nikt nie widzi towaru, porównywa- 


| nym bywa przez iednych do małego miasteczka, przez in- 


nych do lilipuciego królestwa, rozporządzającego potęgą 
wprost mocarstwową. Od lat kilku i w tem państwie coś 
się psuć zaczyna, zmiany dookoła i na niem pozostawiły 
swe ślady. Odbiły się tu wszystkie skutki lat „prospe- 
rity“ i obecnej nędzy, wszystkie wstrząsy polityczne, eko- 
nomiczne i społeczne. Niegdyś pole działania wielkich ma- 
gnatów, autokratów w trustach i gigantycznych przedsię- 
biorstwach, dziś Wall Street ulega wpływom drobnego 
ciułacza i spekulanta, dziesięciodolarowego akcjonariusza 
któremu klęski lat ostatnich odebrały ślepe zaufanie Sga 
owczy. Nie daje on już sobą kierować bez zastrzeżeń 
lecz chce nietylko być dokładnie poinformowanym, lèz 
często wywiera dotkliwą presię. Potentaci finansowi nie 
są już jedynemi decydującemi czynnikami, z roli autokra- 
tów przeszli do stanowiska kierowników, dyrektorów 
liczących się z nastrojem akcionarjuszy. Nie ulega wit 
pliwości, że ten nastrój drobnego ciułacza i spekulanta w 
wielkiej mierze wpływa na stanowisko kongresu w spra- 
wie długów wojennych. 


Jak wiadomo już ogólnie, Ameryka znów zaostrza swe 
ustawy imigracyjne. Nie jest jednak wiadomem, że nie- 
tylko ludzie starający się o wjazd do Ameryki, napotykają 
na trudności paszportowe. Jest w Ameryce urząd specjal- 
ny, udzielający wiz „wjazdowych“... ptakom. Z tych wiz 
skarb ciągnie ćwierć miljona dolarów rocznych zysków. 
Największy kontygent między temi pasażerami stanowią 
kanarki, których rocznie przyjeżdża 75.000, dalej idą pa- 
pugi, kuropatwy, bażanty, rzadziej ptaki przeznaczone do 
ogrodów zoologicznych, jak flamingi I inne osobliwości 
Nawet i tu władze maią do czynienia z przemytnikarmi. 
Zdarza się np. ślepy pasażer, osobistość ze względów Ap 
spodarczych niepożądana, którego starają się przeszwar- 
cować w stadzie kanarków lub innego ptactwa. 


Em. 


reforma była w zasadzie dobra: 
wszyscy studenci danego kursu, 
sób nie mogła być wywrotowa. 


ponieważ członkami byli 
większość w żaden spo- 


, Dobra — tak, ale spóźniona! Tajemne organizacje 
rewolucyjne już zdążyły opanować znaczną część: studen- 
tów, a tym organizacjom nasze zebranią kursowe były w 
wysokim stopniu nienawistne. Zaczęła się więc walka, 
naszego otwartego Słowa z tajnemi podszeptami i pogróż. 
kami wywrotowców. Przy tak nierównej broni wynik nie 
mógł być dla nas korzystny: po niebardzo długiej działal- 
ności organizacje kursowe przestały istnieć. 


VIN. 


Było rzeczą jasną, że częściowe wyłomy w nieudolnej 
ustawie r. 1884 na nic się nie przydadzą, Uratować uni- 
wersytety mógł tyłko powrót do zniesionej przez nią auto- 
nomiji.. Czy ieszcze mógł? Tak wierzyliśmy, | w każ- 
dym razie należało spróbować. I oto zaczyna się powszech- 
na wałka o autonomię, W tej walce brałem jaknajżyw= 
szy udział; zostałem nawet przewodniczącym naszej uni- 
wersyteckiej „lewicy“, do której należała większość pro- 
fesorów. Należało się więc łączyć: naprzód — łączyć się 
miały wszystkie wyższe uczelnie w każdem większem 
mieście, następnie — i w całem państwie. I oto okazało 
się, że na takich szerszych zebraniach, naprzód w Peters- 
burgu, delegacja naszej uniwersyteckiej „lewicy“, (a więc 
m. in. i ja) otrzymała miejsce wyraźnie po prawej stronie. 
A kiedy doszło do ogólnego zjazdu w Moskwie, to cała de- 
legacja petersburska (a więc m, in, znowu ja) została 
skrajną prawicą. Nastrój bowiem w uniwersytetach pro- 
wincjonalnych był wprost szalony, 


. Cel jednak został osiągnięty: „prawa 27 sierpnia 1905 


ła mu niesłychany afront: na posiedzenie zaproszono ku- łem jaknajlepszą pamięć, i muszę powiedzieć, że cała ta|roku* przywróciły nam autonomję prawie w całej pełni. 


Nr. 352 


„DZTEŃ POLSKU, 


21 grudnia 1932 r. 
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Proces lwowski w końcowej fazie 


Na wstępie wczorajszego posiedzenia sądu w sprawie 
napadu na urząd pocztowy w Gródku Jagiellońskim odczy” 
tano uchwały sądu. Trybunał postanowił oddalić wniosek 


obrony o poddanie świadka Motyki badaniom psychiatrycz- | 


rym, ponieważ dowiedzione iest, że działał on pod wpły- 
Wem psychozy organizacii, odczytać zeznania Biłasa przed 
sędzią śledczym, odczytać zeznania rodziny Biłasa na do- 
wód jaki Biłas posiadał rewolwer. 

Następnie zeznaje kilkunastu świadków na okoliczno” 
ści ustalone już dostatecznie w dotychczasowym przewo” 
dzie sądowym. Sporo czasu zajęło ustalanie alibi świadka 
Michała Knopisza, aresztowanego na sali sądowej pod za” 
rzutem udziału w zbrodniczej akcji U. O. N. 


JAK ZAMORDOWANO Ś. P. TADEUSZA HOŁÓWKĘ 

"'Po zeznaniach tych świadków, przewodniczący odczy- 
tuje protokuł zeznań oskarżonego Biłasa, który został są- 
dowi nadesłany przez sędziego do spraw szczególnej wagi 
Skorzyńskiego, prowadzącego śledztwo w sprawie zabój: 
stwa $. p. posła Hołówki. Jak wynika z protokułu, Biłas 
wskazał na swój związek z organizacją, a szczególnie z je! 
przywódcą Hnatowem. Hnatow miał oświadczyć Biłasówi, 
iż wraz z Danyłyszynem przeznaczeni są do wykonania 
zamachu na posła Hołówkę i wręczył mu rewolwer. Biłas 
postanowił wykonać zamach w godzinach wieczornych. 
Bunij pokazał. Biłasowi pos. Hołówkę. Na dwa — trzy dni 
przed zamachem Biłas miał udać się do Danyłyszyna w 
u zakomunikowania mu, że obai otrzymali rozkaz od 
os. Hołówki. Biłas umówił się co. do 
tyszynowi otrzymany od Hnatowa re- 
wyznaczając mu jednocześnie 


cel 
organizacji zabicia p 
daty i wręczył Dany 
wolwer oraz Czarne okulary, 
spotkanie. | | 

W oznaczonym dniu Bilas, spotkawszy się z portjerem 
Buniiem, zapewnił go, że zamach będzie dokonany ; rów” 
nocześnie pożyczył od niego gumowy płaszcz. Danyłyszyna 


spotkał w. domu -Wasyla Danyłyszyna, u którego Danyły- 


szyn zamieszkiwał, SK 
-— Obaj zamachowcy udali się przed willę $, $. Służebni- 


czek i tam spotkali się z Buniiem, który zbadał sytuację j 
zawiadomił Biłasa, że pos, Hołówko iuż znajduje się w 
swoim pokoju į że jest sam. Zamachowcy udali się. do po” 
koju pos. Hołówki. Obaj trzymali rewolwery w ręku. Bi- 
tac wszedł pierwszy, za nim Danyłyszyn. Na stukanie do 
drzwi pos. Hołówko odpowiedział: „Proszę > 

W dalszym ciągu protokuł zeznań Biłasa wyszczegól- 
jakim stanie zastali ś. p. Pos. Hołówkę zamachow- 
cy. W pewnei chwili obai zaczeli strzelać, Pos, Hołówko 
zerwał się į począł się słaniać. Dalej Biłas juž nic nie wi- 
dział, gdyż obaj z Danyłyszynem szybko wybiegli. W tym 
miejscu swych zaprotokułowanyc 
gowo opowiada o: ucieczce, zaznaczając, że przed zama- 
chem otrzymał od Hnatowa instrukcję niewydalania się z 
Truskawca w ciągu 2-ch tygodni. Po 2-ch tygodniach Bi- 
tas oddał rewolwer Hnatowowi, który wyraził mu zado- 
„wolenie w imieniu organizacji za udany zamach. 


nia, w 


BIŁAS ZAPRZECZA SWOIM PIERWOTNYM ZEZNANIOM 


|powiedział w śledztwie jest nieprawdziwe i że przed ze- 
|znaniatmi zapoznał się z aktami sprawy Motyki, pozostają” 
| cego obecnie w więzieniu pod zarzutem działalności wy” 
wrotowej. Biłas zmyślił całe to opowiadanie w celu prze- 
wlekania sprawy i doprowadzenia do "oddania go sądowi 
przysięgłych. 

W tem miejscu obrona stawia ponownie wniosek o 
przekazanie sprawy, dotyczącej zamordowania pos. Ho- 
ilówki, sądowi zwyczajnemu, Prokurator ostro sprzeciwia 
się temu, a trybunał odrzuca wniosek obrony, gdyż sąd 


jest przedmiotem oskarżenia | nie była przedmłotem prze- 
wodu sądowego. l 

Sąd musiał sprawdzić tłumaczenie się Biłasa a ujmu- 
iąc całą działalność Biłasa, poczuwał się do obowiązku 
sprawdzić również poprzednie jego zeznania, bądź to 
przez ich odczytanie, bądź przez wysłuchanie świadków 
Ściśle w tej sprawie. Tej części przewodu nie można uwa- 
żać za wytoczenie sprawy o zabójstwo Hołówki. 

Następnie przewodniczący zamknął postępowanie do- 
wodowe, udzielając głosu prokuratorowt Mostowskiemu. 

Uzasadniając szeroko oskarżenie, prokurator na we- 
zwanie przewodniczącego, aby nie poruszał sprawy- za- 


|dopiero po rozprawie będzie mógł rozważyć, czy daną | mordowania pos, Hołówki, zaznacza, że sprawa ta znajdzie 
puvi przekaże sądowi zwyczajnemu, czy też przystąpi | niewątpliwie swój epilog w innym procesie. Reasumując, 


do wydania wyroku. 


MOWA PROKURATORA 
Na popołudniowej rozprawie Trybunał, po odrzuceniu 


prokurator wnosi, aby trybunał wydał wyrok przy zasto” 
sowaniu art. 32 rozporządzenia o sądach doraźnych, a nie 
stosował żadnej okoliczności łagodzącej. 


Na tem prokurator zakończył swe przemówienie, 


szeregu wniosków obrony o powołanie dalszych Świad- a przewodniczący odroczył rozprawę. 


ków i po przejrzeniu dowodów rzeczowych, wyjaśnia, że 
sprawa karna co do zamordowania $. p. posła Hołówki nie 


Dziś mają głos obrońcy. 


Z całej Polski 


POZNAŃ 
.— Wzrost wpływów BBWR. W dniu 18-ym b. m. od- 


były się wybory do sejmiku połączonych powiatów nowo- j. 


tomyskiego i grodziskiego w woj. poznańskiem. W wy- 
niku wyborów BBWR. otrzymał 27 mandatów, NPR-lewi- 
ca — 2, Piast — 3, Str. Narodowe — 12 i N. P, R. — 
prawica — 9 mandatów. Bez mandatów pozostały „Wy- 
zwolenie', Niemcy i Ch. D-cja. Stronnictwa opozycyjne 
straciły na liczbie mandatów w porównaniu z poprzednim 
| stanem posiadania. Wynik wyborów natomiast stwierdził 
| znaczny wzrost wpływów B. B. W. R. wśród miejscowe- 
| g0 społeczeństwa. - , j 

 — Stowarzyszenie dziennikarzy - państwowców. Wczo” 
| raj zawiązała się w Poznaniu organizacja dziennikarzy pod 
|nazwą „Stowarzyszenie Dziennikarzy ” Państwowców*. 
| Po przyjęciu statutu wybrano prowizoryczny zarząd, któ- 
|ry ma się zająć załatwieniem formalności a na czele któ- 
rego stanął jako prezes redaktor „Dziennika Poznańskiego“ 
p, Wimiewicz. 

WIELUŃ 

— Świętokradztwo, Kościół we wsi Chruszczorowy 
|padł ostatnio ofiarą Świętokradztwa. Złoczyńcy zrabowali 
imonstrancję, wysadzaną drogiemi- kamieniami. Monstran- 
cię znaleziono następnie porzuconą. W wyniku docho- 
dzeń policyjnych aresztowano sprawców. kradzieży. Są 


| Poczętego znaleziono 11 brylantów, wyjętych z mon- 
strancji. 
| RYBNIK 

— Kara śmierci za napad rabunkowy. Przeprowadzo- 
na wczóraji przed sądem doraźnym w Rybniku rozprawa 
|przeciwko Emilowi Adamczykowi, Janowi Kubli i Luciano- 
'wi Solichowi z Bzia pow. pszczyńskiego, oskarżonym 0 


nych. Trybunał wydał wyrok, mocą którego wszyscy 
trzej oskarżeni zostali skazani z art. 225 i 259 K. K. na ka- 
rę Śmierci przez powieszenie, przyczem Solichowi ze 
względu na młody wiek (21 lat) zamieniono karę na do- 
żywotnie więzienie. i JRR 

KRAKÓW 

— Zgon prof, Załęskiego. Wczoraj zmarł w Krako- 
wie b. rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego prof. Edmund 
Załęski, wybitny uczony, zasłużony w dziedzinie rozwoju 
i kultury rolnictwa. | 


SOSNOWIEC 

— Kradzież 18 tys, zł, z Banku Polskiego. Wczoraj 
rano, dwaj urzędnicy Polskich Zakładów Przemysłu Cyn- 
kowego w Będzinie, przybyli do Banku Polskiego, celem 
podjęcia większej kwoty pieniężnej į równocześnie zmiany 
na bilon 18 tys. złotych w banknotach stuzłotowych. Po 
podjęciu z Banku 90 tys, zł. jeden z urzędników, otwo* 
rzywszy teczkę, spostrzegł brak 18 tys. zł., przywiezionych 
ze sobą z Będzina. Zaalarmowana policia przeprowadziła 
na miejscu rewizję u znajdujących się tam osób, jednak 
skradzionych pieniędzy nie znaleziono. Policja prowadzi 
śledztwo celem ustalenia, w jaki sposób pieniądze zginęły 
i wykrycia sprawców kradzieży. 


ŁÓDŹ 

.— Napad bandytów na szkołę, We ws? Janów. gm. 
Nowosolna bandyci dokonali zuchwałego napadu rabun- 
kowego na miejscową szkołę powszechną. Spłoszeni jed- 


h zeznań Biłas drobiaz- | to} Antoni Poczęty i Stanisław Radowski. U przyjaciółki nak zdecydowaną postawą żony nauczyciela Fandowei, 


„zbiegli, raniąc dzielną kobietę kulą rewolwerową. Za ra- 
busiami wszczęto energiczny pościg. 


WILNO 

— Przedświąteczna obława K. O. P. U. W wynik: 
obławy, zorganizowanej przez K, O. P. wzdłuż granicy 
polsko-bolszewickiej, zatrzymano przeszło 20 agitatorów, 
przybyłych na tereny województw wileńskiego į nowo- 


| 


Na zapytanie przewodniczącego po odczytaniu proto- | napad rabunkowy na Augustyna Dudę, rolnika z Cisówki, | grodzkiego, celem prowadzenia w okresie przedświątecz” 
kułu Biłas twierdzi ponownie, iż wszystko, co poprzednio |pow. rybnickiego wykazała w całej pełni winę oskarżo-' nym akcii bezbożniczej wśród ludności pogranicznej. 


Pod ich znakiem uniwersytety rosyjskie przeżyły dwana- | zajmował niegdyś Mendelejew, a po nim Inostrancew, dwaj 
ście lat. Osobiście nie mozę wspominać o tych latach z luminarze nauki rosyjskiej. Tylko, że cł przemawiali rzad- 


inner uczuciami, oprócz szczerej radości 1 wdzięczności; 
były to bowiem czasy mojej najbardziej szerokiej, wytę- 
żonej  iowocnej działalności, uwieńczonej objawami naj- 
większego uznania ze strony nietylko młodzieży, ale i 
szerszej publiczności na moich wykładach powszechnych 
w gmachu Teniszewa. Szczytem tego uznania był mój ju- 
bilensz w r. 1909, o którym bez przesady można powie- 
dzieć, że był to, o ile pamiętam, najświetniejszy jubileusz 
sorski w Rosji. A więc można było trzymać się 
dobra nie tylko nie narażając się 
Skując szacunek i sympatje lu- 


profe 
środka, drogi prawdy i 
obu obozom, ale nawet uzy 


dzi rozsądnych tu 1 tam. 
Wogóle jednak były to czasy bardzo niespokojne — 


czasy periodycznych strajków studenckich, wieców niele- 
galnych, zaburzeń I gwałtów. Coraz wyraźniej występo- 
wał ten trzeci, tertius gaudens, który miał sko- 
rzystać z owoców nierozsądnej walki między sobą obu 
elementów ładu państwowego; coraz jaśniejszym stawał 
się ostateczny wynik tej walki, — mianowicie, że Zwy- 
cięstwo nie przypadnie w udziale ani tej, ani tamtej stro- 
nie, lecz wyłącznie — temu trzeciemu. 


IX. 

Było to skutkiem, 
październikowej. Uniwersytety 
trolę „jaczejek” komunistycznych z pośród 
które stanowiły narazie znikomą mniejszość ogółu akade- 
mickiego,. ale, które pewne poparcia nowego rządu, e 
powały bardzo zuchwale. Uniwersytetem» petersburskim 
rządził właściwie przewodniczący takiej jaczejki, po 
rzysz Cwibak, jedna Z najwstrętniejszych postaci, jakie 
tylko wydała owa rewolucja. Żywo pamiętam go, jak sie- 
dział w radzie profesorskiej, zajmując ten sam fotel, który 


zostały oddane pod kon- 


jak wszystkim wiadomo, rewolucji | 


studentów, f 


! ko, krótko I do rzeczy, Cwibak zaś zabierał głos ciągle, 
| bez końca I bez wszelkiego ładu. Powstała „czerwona 
| profesura“, przymusowo narzucana unłwersytetom — w 
| Petersburgu np. taki Gredeskuł, taki Derżawin, taki Lemb- 
ke, ludzie bez wartoścci naukowej, ale umiejętnie schle- 
biający nowym panom Rosji I po części odstępcy. Co do 
tej czerwonej profesury, to jeden mój znajomy zapytał raz 
jednego z tych panów, jak Oni mogą protegować takie 
kompromitujące osobistości, | otrzymał od niego Odpo- 
wiedź: „My przecie wiemy, że to są łajdaki („merzaw- 
cy“), ale oni są nam potrzebni“, Natomiast ze starymi 
profesorami — „prawdziwymi  („nastojaszczie*) profeso- 
rami", jak ich powszechnie (poza obrębem jaczejek, ma się 
rozumieć!) nazywano, postępowano w sposób bardzo ra- 
dykalny: w najlepszym razie otrzymywali naganę od ja- 
czejek, że wykładają niezgodnie z Marksem, dalej — od- 
bierano im prawo wykładania, ograniczając ich do jakie- 
goś instytutu badawczego, albo też bez takiego przydzie- 
lenia, wysyłano na Sołowki, albo do: kraju Narymskiego, 
albo... jeszcze dalej. 


I te kary wyznaczano bez różnicy przedstawicielom 
obu, niegdyś między sobą walczących obozów, z history- 
ków nap. byłemu prawie rewolucjoniście Tarlemu tak sa- 
mo, jak i byłemu konserwatyście Płatonowi: obaj Stali się 
iefiarami gorliwości donosicielskiej swego byłego ucznia, 
! tow; Cwibaka, i surowości nowego rządu. Obowiązkową 


[| 


„dla wszystkich była formuła Marksa — płytka, pusta, ale 
właśnie dlatego zrozumiała dla głów płytkich i pustych. 
Że w tych warunkach nie mogło być żadnej mowy © ja- 
kiejkolwiekbądź autonomji, rozumie się samo przez się; 
sądzę, że niejedeń z byłych szermierzy autonomii z tęsk- 
notą wspominał — o „ustawie 1884.r.*. O ileż ona była 
liberalniejsza od rządów cwibakowskich! 


Szczytem nowej reformy uniwersyteckiej był dekret 
z lutego r. 1922 I w nim słowa: „Oznajmiamy szczerze i 
rzetelnie („iIskrenno i czestno”), że wolność nauki w na- 
szem państwie nie istnieje", Tu uniwersytet petersburski 
przypomniał sobie, że jest jednak naturalnym obrońcą wol- 
ności naukl; odbyło się posiedzenie rady profesorskiej, na 
którem wyraźnie zaznaczyła się różnica terminologiczna 
między „prawdziwymi profesorami" i intruzami, i Gredes- 
kuł na zjadliwe pytanie, czy go też zaliczają do prawdzi- 
wych, otrzymał głośną, jak grzmot, odpowiedź większości: 
„Nie!“ A jednak do protestu nie doszło: oportunizm tak- 
że śród „prawdziwych“ miał dużo zwolenników, — a głód 
był powszechny, i w takich warunkach deputat profesorski 
coś znaczył. 


„Walka o protest była moją ostatnią akcją w uniwer- 


sytecie petersburskim; po niespełna dwuch miesiącach mo- 
głem się już na stałe przenieść do Warszawy. 


X, 


I jakiż jest teraz wynik dla nas z tej „cudzej szko- 
dy“? Zdaje mi się, że zawiera się on przeważnie w na- 
stępujących trzech przestrogach: 


Popierwsze — zrezygnować ze wszelkich uszczupleń 
istniejącej u nas i drogiej naszemu Sercu autonomji, wy- 
strzegając się „polityki dedukcyjnej", a o ile takie uszczu- 
plenie jest już projektowane — wycofać odpowiedni pro- 
jekt- jaknajrychlej i jaknajgruntowniej. 

Podrugie — unikać też zbytniego pesymizmu w 0ce- 
nie projektowanego uszczupienia i przesady w malowaniu 
możliwych jego skutków, traktując je naturalnie jako nie- 
pożądane, ale w ramach określonych przez równowagę dtte 
chową I konieczną w takich wypadkach zimną krew. 
I potrzecie — zawsze pamiętać o „tym trzecim”. 


T. ZIELIŃSKI 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


. Środa dnia 21 grudnia 
DZIŚ: Tomasza Ap. JUTRO: Herona i Zenona 
- Wschód słońca 7.41 Zachód słońca 15.25 
Długość dnia 7.44 
Ubyło dnia 9.02 


Wschód księżyca 23.49 Zachód księżyca 11.32 


GGÓLNE 


— „ŚWIĘTO RARAŃCZY" 

` Dnia 18'1 19 lutego 1933 roku odbędzie się w Warsza- 
wie w związku z 15-tą rocznicą przebicia się Il-ei Bryza- 
dy Legjonów Polskich przez front austrjacki pod Rarań- 
czą zjazd ogólnolegjonowy. Protektorat nad świętem Ra- 
rańczy objął Marszałek J. Piłsudski, . 


— ZEBRANIE RADY ZWIĄZKU BEKONOWEGO 

W dniu 29 b. m. odbędzie się zebranie rady Związku 
Przemysłu Bekonowego, na którem ma być załatwiony 
szereg bieżących spraw organizacyjnych. Pozatem rada 
omówi sytuację obecną przemysłu bekonowego na tle o- 
statniej zniżki cen bekonów na rynku londyńskim. 


— ZAWIESZENIE CZŁONKA ZWIĄZKU LEGJONI- 
STÓW POLSKICH i 

Zarząd Główny Związku Legjonistów Polskich zawie- 
sił w prawach członka b. legionistę Adama Zajączkowskie- 
go, redaktora „Nowej Ziemi Lubelskiej“ za działanie na 
szkodę Związku przez ogłaszanie nieprawdziwych infor- 
macyj o działalności Związku Legjonistów. 


: — OBRÓT BEZGOTÓWKOWY W BANKU POLSKIM 
Obroty 6-ciu izb rozrachunkowych przy Banku Pol- 


skim w listopadzie r. b. nieco się obniżyły w porównaniu | 
z październikiem į wynosiły 468 milionów złotych. Z su-| 


my tej wyrównano przez kompensatę 267,2 milj, i zapomo- 


cą przelewów — 200,8 miljonów zł. Spadek obrotów bez- | 


gotówkowych tłumaczy się kurczeniem obiegu pieniężnego 
oraz w związku z mniejszemi obrotami wekslowemi. 


— ZBIÓRKA NA POMNIKI W OSTROŁĘCE, OL-| 


SZYNCE GROCHOWSKIEJ I NA WOLI 
Min. Spr. Wewn. udzieliło pozwolenia komitetowi głó- 
wiemu obchodu setnej rocznicy Powstanie Listopadowego 


na urządzenie zbiórki publicznej na cele budowy pomników |- 


w Ostrołęce, Olszynce Grochowskiej i na Woli — w po- 
staci sprzedaży cegiełek i znaczków, zbierania ofiar przy 
pomocy pism, kwitariuszów, list składek i rozsyłania blan- 
kietów P. K. O., oraz organizowanie imprez dochodowych 
na obszarze całego państwa, z wyjątkiem województwa 
śląskiego. 

— POŁĄCZENIE ZAKŁADÓW PRZECIWJA- 
GLICZYCH 

W. departamencie służby zdrowia w min. opieki społ. od- 
była się w dniu wczorajszym konferencja w sprawie za- 
ktładów leczniczo-wychowawczych dla dzieci chorych na 
jaglicę. Postanowiono zakład przeciwiagliczy dla chłop- 
ców, znajdujących się obecnie w Częstochowie, przenieść 
do Witkowice pod Krakowem i połączyć z istniejącym tam 
zakładem dla dziewcząt. 


— GWIAZDKA DLA DZIECI POLSKICH W NIEM-| 


CZECH 


Tow. pomocy dzieciom 1 młodzieży polskiej w Niem-| | 


czech rozpoczęło już wysyłkę podarków gwiazdkowych 
do Berlina, dla podziału między dziatwę polską, zamieszka- 
łą na terenie Rzeszy. Podarki wysyłane są do centrali 
Związku Polaków w Niemczech, który rozdziela je następ- 
nie między poszczególne organizacje polskie. 


MIEJSKIE 


— URLOP DYR, STARZYŃSKIEGO : 

Z dniem dzisiejszym dyrektor P. A. T, p. Roman Sta- 
rzyński, wyjeżdża na dwutygodniowy urlop. W czasie jego 
nieobecności zastępować go będzie redaktor naczelny p. 
F. Orzechowski. 

— WEZWANIE DO WYKUPYWANIA ŚWIADECTW 
PRZEMYSŁOWYCH 


Centrala Zw. Kupców podaje do wiadomości, że zgo-|. 


dnie z zezwoleniem Izby Skarbowej Grodzkiej w Warsza- 
wie, wydział patentowy jest już czynny w lokalu Związku 
(ul. Senatorska 22) codziennie w godzinach od 10-ej do 
16-€ej i od 18-ej do 21-ej. Dla uniknięcia kar wynikających 
z opóźnienia w wykupie świadectw przemysłowych — 
Centrala przypomina płatnikom, by we właściwym czasie 
zgłaszali się do kas Związku. 

— OTWARCIE NOWEGO BURZOWCA NA ŻOLI- 
BORZU 

W dniu jutrzejszym nastąpi na Żoliborzu uruchomienie 
nowego burzowca, wybudowanego przez dyrekcję wodo- 
ciągów j kanalizacji kosztem 2.300.000 zł. Nowy burzo- 
wiec pozwoli nietylko na odprowadzenie wód ściekowych 
Żoliborza i Woli, lecz odciąży ponadto kolektor bielański, 
który nawet chwilowo zostanie zamknięty specjalną śluzą, 
celem dokonania gruntownego remontu. 

— PRZEDŁUŻENIE LINJI AUTOBUSOWEJ „D“ 

` Od jutra przedłużona zostanie linja autobusowa „D“ z 

placu Broni do dworca Gdańskiego, W ten sposób uzyska- 
ne będzie połączenie autobusowe z dworca Qdańskięgo z 
dworcem Głównym i ze śródmieściem. 


. 


nadzwyczajnym smaku nie potrzeba nikogo zapewniać. 


„DZIEŃ POLSKI, 21 grudnia 1932 r. 


Nr. 352 


Tradycyjna gwiazdka na Zamku 


Tradycyjnym zwyczajem odbyła się wczoraj na Zam- 
«Ku gwiazdka dla dzieci niższych funkcjonarjuszy Łazienek 
i Zamku Królewskiego. W gwiazdce tej wzięło udział 
przeszło 200 dzieci. Po odegraniu przez zespół teatru im. 
Żeromskiego, pozostającego pod dyrekcią p. Solskiej, pa- 
storałek w reżyserii p. Poredy, przybył na salę P. Pre- 
zydent Rzplitej w otoczeniu członków Domu Cywilnego i 
Wojskowego. P, Prezydent przemówił do dzieci, wita- 
jąc je w serdecznych słowach. Następnie szef kancelarii 


Cywilnej p. Prezydenta dr. Hełczyński wygłosił do dzieci 
pogawędkę, omawiając znaczenie gwiazdki jako święta ra- 
dości. 

Dzieci popisywały się przed P. Prezydentem Rzeczy- 
pospolitej deklamacjami, odtańczyły taniec śląski „Trojak“ 
oraz odśpiewały kolędy. P. Prezydent Rzeczypospolitej 
pozostał czas dłuższy wśród dziatwy, poczem fotografo- 
wał się wraz z nią przy choince, Na zakończenie Święta 
gwiazdki dzieci otrzymały podarki, 


50.000 robotników polskich wydalonych będzie z Francji 


Przedstawiciel francuskiego Mim. Pracy oświadczył w 
ostatnich dniach delegacji orgamizacyj robotniczych, że 
Ww ciągu obecnej zimy około 50.000 robotników polskich bę- 


dzie musiało opuścić Francję, skutkiem zarządzeń, ograni- 
czających pracę cudzoziemców. 


Koszty powrotu tych robotników do Polski pokrywane 
będą ze specjalnego funduszu francuskiego Min, Spraw 
Wewnętrznych, przeznaczonego na odsyłanie do granicy 
wydalonych robotników. Robotnicy polscy, którzy wyđa- 
leni zostaną z Francji, otrzymają w odpowiednich urzę- 
dach bilety kolejowe do Zbąszynia, 


O WO a RNA 


Poseł komunistyczny prosi policję o opiekę 


Przed domem Dzielna 62, gdzie mieści się państwowa 
fabryka wyrobów tytuniowych, w czasie wychodzenia ro- 
botników z fabryki, zebrało się około 20 osób, na czele 
z posłem komunistycznym Rozenbergiem, który usiłował 
urządzić „masówkę”. Robotnicy nie dopuścił do tego i 
manifestantów przepędzili, przyczem organizator niedo” 
szłej masówki został pobity, Rozenberg, ratując się przed 


samosądem, zwrócił się o pomoc do policjantów ji pod ich 
opieką przyjechał do 3 komis. 
a P . 
Na ul. Karolkowej 64, w chwili wychodzenia uczniów 
z miejskiej szkoły powszechnej ó g. 21, zaczął przemawiać 
jakiś komunista. Zebrało się około 60 osób, Na widok nad- 
chcdzącej policji, wszyscy rozbiegli się. 


Ciaunienie Loterji 


Wczoraj w piątym dniu ciągnienia 2-ej klasy Loterji 
Państwowej wygrane główniejsze padły na Nr.: 
150.000 zł, — 109707, 

50.000 zł. — 98837. 

20.000 zł. — 9432. 

1.000 zł. — 16021 68577 91307 117568 132751. : 
Premje (zł. 50.000 premji podzielonych zostanie mię- 
dzy ponownie wygrywające losy w zależności od ilości | 
tychże. Wysokość poszczególnych premij ustalona zosta- | 
nie po ciągnieniu drugiej klasy). N-ry 4077 8951 18546 | 
21584 22731 24658 26799 28844 31553 35826 45730 50680 | 
53683 56939 62461 636 66417 508 67677 73085 75505 77047 
82059 83809 89904 91157 92009 97284 104883 106210 439, 
108828 111983 112368 118712 121863 123692 124835 127260 | 
129756 133217 645 134481 139474 140286 142405 143499 | 
145408. 


Z sądów 


OLPIŃSKI SKAZANY NA 10 MIES. ARESZTU 


W dniu wczorajszym wieczorem w Sądzie Grodzkim 
zapadł wyrok w sprawie Stefana Olpińskiego i H. Prze- 
włockiego, oskarżonych o zniesławienie wiceministra Skar- 
bu p. S. Starzyńskiego. 


Na mocy wyroku Stefan Olpiński został skazany na 
10 miesięcy aresztu, przyczem kara ta na mocy amnestji. 
została zmniejszona mu do 5-ciu miesięcy aresztu; p. H. 


Przewłocki został skazany na 4 miesiące aresztu, przy- 
czem na mocy amnestji kara ta została oskarżonemu da- 
rowana. j 

Sąd, wymierzając powyższą karę S. Olpińskiemu, 
wziął pod uwagę jako okoliczności obciążające — działa- 
nię oskarżonego w chęci zysku. 


Coś dla Pani Domu 


Zanika jakoś starodawny zwyczaj pieczenia ciast w | 
domu, co daje się zauważyć coraz Częściej w okresie 
przedświątecznym, Pieczenie w domu wymaga bowiem 
specjalnych warunków mieszkaniowych i bardzo dużo wol- 
nego czasu — na to zaś nie może sobie pozwolić nowo- 


czesna gospodyni, pracująca zawodowo. A zresztą i te 
najgorliwsze z gospodyń, które trzymają się tego starego 
zwyczaju, coraz głośniej się przyznają, że pieką w domu 
raczej dla tradycji i z przyzwyczajenia, niż dla oszczęd- 
ności. Proszę tylko obliczyć, ile odpowiednich warunków, 
ile doświadczenia i trudu, zdrowia i czasu kosztuje t. zw. 
„oszczędne pieczenie w domu, a jasnem slę stanie, dla- 
czego wszystkie gospodynie kupują gotowe wyroby w 
cukierni „Ziemiańskiej*. — Na nadchodzące święta cu- 
kiernia „Ziemiańska* poleca bogaty wybór strucli, pierni- 
ków, bab, tortów j ciasteczek. O ich wysokim gatunku t 


z 


Wyroby cukierni „Ziemiańsklej* nie wymagają chyba 


komentarzy. 


| 


Pierwsze posiedzenie Miejskiej Komisji 


Oszczędościowej 


W sali Malinowej Magistratu odbędzie się dzisłaj, o z. 
2 popoł., konstytucyjne zebranie powołanej dla Warszawy, 
komisji oszczędnościowej. Opracowane przez komisję wnio- 
ski, dotyczące gospodarki miejskiej, będą przedstawione 
Magistratowi. Komisja jest zupełnie niezależna od władz 


miejskich. Dzisiejsze posiedzenie otworzy p. wicemin. Kor- 
sak. 


Z Teatrów 


OPERA. Dziś, w środę, z przepychem  dekoracyj- 
nym wystawiona opera Pucciniego „Turandot“ pod dyrek- 
cią T. Mazurkiewicza i w zespole znakomitym z pp. Bojar» 
Przemieniecką,  Zmigród-Fedyczkowską, Gołębiowskim, 
Wragą i Majem na czele. 

Jutro „Eugenjusz Onegin“ z pp.: Fedyczkowską, Go- 
dlewską, Popławskim, Wiśniewskim i in. 

NARODOWY. Dziś į dni nastepnych „Wesele* w no. 
wem opracowaniu reżyserskiem dyr. Ludwika Solskiego 

LETNI. Dziś i dni następnych pod kierunkiem reży- 
serskim dyr. Chaberskiego komedja 3-aktowa Harry'ego 
Jenkinsa „Kobieta į szmaragd” z Jadwigą Smosarską, 


Tad. Wesołowskim, J. Kurnakowiczem, Walterem, Sawa- 
nem, Rapackim, Tomasikiem. 


NOWY. Dziś i jutro grana będzie głośna komedja Ja- 
kuba Devala w przekładzie J. A, Hertza „Mademolselle”* 

POLSKI. Dziś t codziennie operetka „Nietoperz“ 

ARTYSTÓW, Dziś ' i dmi następnych głośna 

„BANDA“ — Teatr Maty. Dziś z powodu próby gen. 
teatr nieczynny, W czwartek, t, j. jutro premiera p. t. 
„Serce naoścież“ z udziałem J. Romanówny, M. Zimińskiej, 
Z, Halamy, I. Syma, F. Parnela oraz całego stalego zespo- 
łu Bandy. 

„MORSKIE OKO“. Dziś {i codziennie rewia w 30 
obrazach p. t. „Brawo! Bis", 

TEATR „8 m. 30* (ul. Mokotowska 73). Mimo wiel- 
kiego powodzenia „Pepplny” z powodu wyjazdu na urlop 
p. Kraszewskiej. wystąpi wkrótce z premierą ostatniej no- 
wości Oskara Straussa „Kobleta wie czego chce“ z goś- 
cinnym występem Heleny Makowskiej oraz z udziałem pp. 
Brochwiczówny, Wawrzkowicza, Ruszkowskiego 1 Tokar- 
skiego na czele całego zespołu. 

TEATR KAMERALNY. Dziś | codziennie „Dziewczę” 
ta w mundurkach” w reżyserji Zofji Modrzewskiej. 

„WESOŁY TEATR". Dziś į codziennie, o g: 7 m. 15 
i 9 m. 30 operetka - rewia p. t „Tango | miłość”. 

CYRK. Nowy program grudniowy,  Fenomenalny 
szympans Mister Dżek j 16 wielkich atrakcyj. Dziś dwa 
przedstawienia, 


Repertuar kinoteatrów 


Apollo — „Pieśń nocy”. 
Atlantic — „Bezdomni“, 
Filharmonja — Rasputin“, 


Capitol — „Komenda serc“, 
Casino — „100 metrów miłości“, 
Colosseum — „Biały ślad“. 


Europa — „Blond Venus“. 
Majestic — „Kiki“. 

Hollywood — „Dziecko ulicy“. 
Światowid+* „Na rozkaz kobiety". 
Palace — „Olimpiada Miłości”, 
Pan — „Pod fałszywą flagą“. 
Stylowy — „Czemp”. 
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ZYCIE GOSPODARCZE 


Przebudowa włókiennictwa łódzkiego 


Sezon zimowy w przemyśle włókienniczym | 
Łodzj uważać można za zakończony. Po wyso-| 
ce niepomyślnym okresie listopada tegoroczny | 
sezon zimowy w podstawowych branżach łódz- | 
kiego przemysłu włókienniczego trwał niezwy*| 
kle krótko i bilans jego określić można jako jeden. 
z najbardziej depresyjnych w ostatnich 3 latach. 
kryzysu. 

Ogólny stan uruchomienia w przemyśle ba- 
wełnianym był w okresie listopada niższy aniżeli 
w październiku r. b. i listopadzie 1931 r. W prze- 
myśle wełnianym uruchomienie było również 
niższe aniżeli w październiku r. b., przyczem na 
podkreślenie zasługuje fakt zmniejszania się licz- 
by zatrudnionych robotników. Ogólne obroty 
sprzedażne przemysłu kształtowały się w grani- 
cach około 40% niższych aniżeli w październiku 
r. b. Sezon zimowy przebiegł naogół bardzo 
nierówno. Tranzakcie rozpoczęły się na rynku 
łódzkim w okresie sierpniowej haussy na Świato- 
wych rynkach surowej bawełny. Oczekiwano, 
że bedzie ona początkiem zwrotu ku pomyślniej- 
szej koniunkturze. Pod wpływem tych nastro- 
jów ceny- półfabrykatów zaczęły zwyżkować i 
tranzakcje uległy wydatniejszemu zwiększeniu. 
W następnych tygodniach przyszła jednak reak- 
cia, której wyrazem bvła nietylko zniżka cen i 
spadek uruchomienia w przemyśle, ale również 
poważne zwroty towarów, odsyłanych przemy- 
słowcom i hurtownikom łódzkim przez ich pro- 
wincionalnych odbiorców. | 

Charakteryzujac ogólnie sytuację na rynku 
włókienniczym Łodzi, podkreślić należy stan sil- 


przetrwania kryzysu przez przystosowanie się 
wskutek zniżki cen do zmniejszonych możliwo- 
Ści konsumcji krajowej. Z drugiej jednak strony 
nie można nie podkreślić coraz silniejszego roz- 
woju drobnego przemysłu przetwórczego, który, 
unikając opłacania Świadczeń i podatków, już 
przystosował się pod względem cen. do kryzyso- 
wej konjunktury. Na niebezpieczeństwo, grożą- 
ce wielkiej produkcji ze strony drobnych prze- 
twórców zwracają ostatnio uwagę nietylko związ- 
ki reprezentujące wielki przemysł, ale i czynni- 
ki powołane do reprezentacji życia gospodarcze- 
go. Trudno dziś jeszcze przewidzieć, 


Stan finansowy przymusowych 


Przymusowe ubezpieczenie budowli od ognia, 
prowadzone na mocy ustawy przez Powszechnv 
Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych, ma za zadanie 
wypełnienie luk, jakie powstają stale wskutek 
zniszczenia przez ogień budynków mieszkalnych 
i gospodarczych, stanowiących warsztaty pracy 
ludności rolnej i „miejskiej. WEW 

Aby wykazać, jak wielką wartość posiada to 
ubezpieczenie, wystarczy, jeżeli zaznaczymy, że 
w okresie ostatnich trzech lat na terenie działal- 
ności Zakładu zanotowano zgórą 60.000 pożarów, 
w których . spłonęło całkowicie lub częściowo 
przeszło 90.000. nieruchomości. 

W ciągu tego trzyletniego okresu ogólna su- 
ma szkód ogniowych, pokrytych przez Powsze- 


nej depresji we wszystkich branżach. Rynek |Chny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych, wyniosła 
tkanin bawełnianych notował minimalne obroty, | łacznie 159 milj. złotych. Ponieważ Zakład, przy- 
raczej w towarach całorocznych aniżeli sezono- | Stosowując Się do trudności finansowych ludno- 
wych i częściowo w towarach białych. Zjazd, SC. poczynił szereg zniżek w taryfie opłat ubez- 
odbiorców prowincjonalnych był bardzo nielicz- | Dieczeniowych, ogólna suma naliczanej corocznie 
ny, ceny wykazywały tendencję zniżkową. Wa-'PrZEZ Zakład składki obniżyła. się bardzo znacznie 


runki pokrycia nie uległy zmianie, jedynie termi- | tak, iż składka wystarcza zaledwie na pokrycie 


ny weksli wykazują niebezpieczna tendencję wy- kosztów odszkodowań pogorzelowyci, akcii prze- 
dłużania się. - ciwpożarowej i wydatków administracyjnvch bez 
"Analogicznie na rynku przędzy bawełnianej możności odkładania jakichkolwiek rezerw. 
obroty w okresie listopada były w granicach od' „Składki pobierane przez Powszechny Zakład 
25 — 30% niższe aniżeli w październiku. Ceny; Ubezpieczeń Wzajemnych są jedynem źródłem, 
zniżkowały przeciętnie o 1 — 2 cnt. na 1 kg. przy; z którego czerpie on Środki na wypłate odszkodo- 
dalszej tendencji zniżkowej. Uruchomienie przę-i wań pogorzelowych. Skoro zatem składka obli- 


tych form organizacyjnych zwycięży, ale w każ- 
dym bądź razie nie ulega żadnei wątpliwości, że 
już najbliższy okres będzie musiał przynieść w 
tej sprawie radykalne rozwiązanie. 
Charakterystycznej przebudowie ulega ró- 
wnież ostatnio eksport włókienniczy, który wy- 
kazuje z jednej strony nietylko poważny spadek 
ale również i całkowitą zmianę swych kierunków. 
Likwidują się bezpowrotnie niektóre istniejące je- 
szcze do niedawna przedwojenne rynki odbior- 
cze, iak np. Rumunja, a pojawiają się dzięki pio- 
nierskim wysiłkom zamorskie kraje odbiorcze, do 
których wywóz odbywa się bądź w ramach han- 
dlu kompensacyjnego, bądź też znajduje natural- 
ne podstawy dzięki zdolności przystosowania się 
Łodzi do warunków konkurencyjnych. Utrzyma- 
nie tych rynków jest palącą koniecznością i są- 
dzić należy, że utworzenie rady zrzeszeń ekspor- 
tu włókienniczego, obejmującej całe włókiennic- 


0—er. 


two polskie — umożliwi utrwalenie tych zdoby- 
która Z|czy. 


ubezpieczeń budowli ad ognia 


nikającem stąd ogólnem zubożeniem ludności, 
szczególniej ludności wiejskiej. Jednakże odgry- 
wa tu znaczną rolę ogólna psychoza niepłacenia, 
która rozciąga się również na drobne opłaty ubez- 
pieczeniowe i powoduje, że ludność, wbrew wła- 
snemu interesowi, ociąga się z wpłacaniem składek 


_- , ubezpieczeniowych. 


Do pobierania składek, należnych Powszechne- 
mu Zakładowi Ubezpieczeń Wzajemnych, powo- 
łane są w myśl przepisów ustawy urzędy gminne 
i magistraty. Ich przeto zadaniem —— niezależnie 
od propagandy prowadzonej przez sam Zakład — 
'jest uświadamianie ludności o konieczności płace- 
nia składek, a także wywarcie pewnego nacisku w 
tym kierunku. Tymczasem ze strony samorządów 
w wielu wypadkach ujawnia się wielkie lekcewa- 
żenie sprawy przymusowego ubezpieczenia bu- 
dowli od ognia. Władze samorządowe bardzo czę- 
sto nic nie czynią w tym kierunku, aby współdzia- 
łać z Powszechnym Zakładem Ubezpieczeń Wza- 
„Jemnych w sprawie poboru składki, niekiedy zaś 
"rzecz przedstawia się jeszcze gorzej, bowiem su- 
my, zebrane z tytułu opłat ubezpieczeniowych, by- 
wają przez samorządy przetrzymywane lub na- 
i wet przywłaszczane i obracane na własne potrze- 
by. Suma zatrzymanych w ten sposób przez nie- 
które samorządy składek ubezpieczeniowych się- 
'ga kilku milionów złotych. Znana ogólna ciężka 
sytuacja finansowa samorządów nie może stano- 


dzalń uległo redukcji do 36 godzin tygodniowo.,; czona jest skąpo, konieczną jest rzeczą, aby była | wić usprawiedliwienia podobnego postepowania, 


Również i tutaj warunki pokrycia nie uległy ża- 


dnym zmianom. 


ści wpłacana. dów komunalnych jest nietylko niedopuszczalne 


ona corocznie przez ubezpieczoną ludność w cało- | gdyż doraźne powiększanie w ten sposób docho- 


Rynek towarów wełnianych pomimo chło-, Tymczasem w rzeczywistości rzecz przedsta- | W racjonalnie zorganizowanym aparacie społecz- 
dnych pogód cechowała zupełna apatja. Męskie; wia się zupełnie inaczej. Pomimo, iż obecne opła- | nym i państwowym, ale wręcz gzkodliwe z punktu 
towary wełniane nie znajdowały prawie zupełnie|ty za ubezpieczenie przymusowe redukują się do Widzenia finansowej gospodarki samorzadu. 
odbiorców. Nieliczne bardzo tranzakcje obejmo- | kwot zaledwie kilkuzłotowych, — ściągnięcie tych | Jak z powyższego widać — w ręku ludności, 
wały damskie towary czesankowe, co położyć | drobnych należności natrafia na bardzo poważne ja przedewszystkiem w ręki samorządów leży 
należy na karb tendencyj panujących w tegorocz- | przeszkody. Zaległości, które w końcu 1929 roku ! możność niedopuszczenia do niedomagań w dzia- 
nej modzie damskiej: uprzywilejowała ona wy-| wynosiły 20 miljonów złotych, w roku 1930 wzro- j łalności Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wza- 
raźnie towary wełniane na niekorzyść jedwab-, sły do 36 milionów złotych, w roku zaś 1931 osią- | iemnych przez należyte uświadomienie sobie fak- 
nych. Podkreślić należy, że nawet te gatunki, gnęły wysokość 47 miljonów złotych. W sprawo- | tu, że składka musi być zebrana w sumie wystar- 
poszukiwanych towarów nie osiągały  rento-; zdaniu rachunkowem za rok 1931 Zakład musiał | czającej na wypłatę odszkodowań. W przeciw- 
wnych cen, co najdobitniej charakteryzuje cało-; wykazać niedobór w sumie przeszło 6 miljonów | nym razie winę za trudności w pokrywaniu przez 
kształt sytuacji rynkowej. złotych, nie dlatezo, że zaliczona składka nie wy- | Zakład szkód ogniowych ponosić muszą w pierw- 


Rynek przędzy czesankowćj, pomimo moc- | Starczała na pokrycie wydatków, lecz dlatego, że 


szym rzędzie ci, którzy nie wpłacają kwot należ- 
nych Zakładowi, jak również ci, którzy, posiada- 


nej tendencji cen na wełnę surową, znamionował | składka w dużej mierze nie dopisała i że trzeba 


raczej ruch zniżkowy.. Pozostaje to w związku; 
z minimalnem zapotrzebowaniem na  przędzę, 
gdyż zapasy tego półfabrykatu u producentów są 
dość znaczne. Jako warunki pokrycia obowią- 
zuje zasadniczo gotówka, rozumiana jako weksle 
i czeki o terminach do 30 dni. Kredyty udziela- 
ne były w bardzo rzadkich wypadkach nielicz- 


nym klijentom. | 
| 


| przez ubezpieczonych należności. 


jąc decydujący wpływ na wyniki poboru składek 
CZ ubezpieczeniowych, nie troszczą się o należyte 
Niewątpliwie spadek wpływu składki pozosta- | spełnienie ciążącego na nich obowiązku. 


je w związku z pogłębiającym się kryzysem i wy- | J. Siwiec 


było odłożyć poważną rezerwę na nieuregulowane 


Ograniczenia importu bekorów do Angliji 


W związku g wiadomością, iaka ukazała się w jednem | powiększone. W łonie rządu brytyjskiego istnieją dwa pro- 


Aanalizując obecną sytuację w przemyśle z pism warszawskich w sprawie przyjęcia przez zabinet | jekty, które zostały poddane opinii importerów bekono* 
włókienniczym, zwrócić należy uwagę w pierw- | angielski projektu dalszego zmniejszenia kontyngentów na | wych, a mianow cie: czy po dniu 22-m, stycznia powięk- 
szym rzędzie na jego niesłychane wycieńczenie | przywóz bekonów do Anglii, otrzymujemy z Londynu na- | szać redukcję kontyngentów stopniowo aż do dn. 1 lipca, 


kapitałowe. Tkwi ono korzeniami 
niach wojennych, które do dnia dzisiejszego nie 
zostały powetowane. - Olbrzymie straty, jakie 
włókiennictwo łódzkie poniosło w okresie gospo- 
darki wojennej władz rosyjskich oraz rabunko- 
wej polityki okupantów, doprowadziły do zupeł- 


nego zniszczenia podstaw kapitałowych przemy- | 


słu. Dlatego też dzisiaj najpotężniejsze nawet 
przedsiębiorstwa nie są w możności sięgnąć do 
jakichkolwiek rezerw i tem tłumaczy się szereg 
przeobrażeń strukturalnych, jakie ostatnio rozwi- 
jają się na terenie Łodzi. Z jednej strony uwy- 
puklają się coraz silniej tendencje konsolidacji 
wielkich przedsiębiorstw przemysłowych, gdyż 
taka łączność organizacyjna zapewniłaby być 
może tym kolosorh produkcji możność reorgani- 


zacji technicznej, obniżenie kosztów produkcji il kowych“. Wskazuje to na to, że prócz kolei związkowych— 


w ZnNiSZCZE- j stępujące informacje. 


' czy też utrzymać do dn. 1 lipca obecne ograniczenia, a od 
Obecne ograniczenia importu bekonów do Anglii, zo- j tego terminu wprowadzić nowe znaczne redukcje. W dniu 
stały wprowadzone na okres Z-miesięczny, jako ogranicze- bowiem 1 lipca 1933 r. ma wejść w życie ustawa, regulu- 
nia tymczasowe. Termin ważności tych ograniczeń upływa iąca sprawę importu bekonów' na stałe. 
dn, 22 stycznia 1933 r. Jest rzeczą niewątpliwą, że i po Decyzja co do tego, czy będą utrzymane dotychcza= 
tym terminie ograniczenia będą utrzymane. Obecnię pO- | sowe ograniczenia do dn. 1 lipca, czy też nastąpi stopnio* 
wstaje jedynie kwestia, czy po 22-im stycznia będą utrzy- | we ich powiększanie jeszcze nie zapadła i prawdopodobnie 
mane ograniczenia dotychczasowe, czy też zostaną one będzie powzięta dopiero po Nowym Roku. 


Monopol węglowy w Austrji 


„Neue Frete Presse" podaje co następuje: 

Min. Handlu rozesłało już wezwanie do ankiety, od- 
być, się mającej 10-go stycznia 1933, której nazwa brzmi 
„Omawianie projektu monopolu węglowego kolei związ- 


jako monopolista — nikt inny w rachubę nie wchodzi. Ko- 
ła fachowe są zdania, że chodzi tu tylko o monopol przy- 
wozu. Prawie wszyscy zainteresowani tym monopolem są 
mu przeciwni. Już termin ankiety wskazuje na to, że roz- 
ważanie projektu monopolu odsunięte jest na dalszy ter” 


min. Nie jest bynajmniej sekretem, że miarodajne czynni- 
ki Ministerjum Handlu są przeciwne wprowadzeniu mono- 
polu węglowego. 


INFORMACJE 

— OBROTY HANDLU ZAGRANICZNEGO ZBOŻEM 
W R. B. 

Obroty handlu zagranicznego czterema głównemi zbo- 
żami ij mąką w pierwszym kwartale roku gospodarczego 
przedstawiają się następująco (w tonach): przywieziono — 
?szenicy — 5.987, żyta — 1.839, wywieziono: — pszenicy 
— 1.995, żyta — 80.652, jęczmienia — 43.010, owsa — 529 
i mąki — 8.171, W porównaniu do tegoż okresu roku ubie- 
głego zwiększył się eksport żyta o przeszło 50 tys. ton i 
owsa, natomiast zmniejszył się eksport pszenicy, jęczmie- 
nia i mąki. 

— POŻYCZKI EMISYJNE W BANKU ROLNYM 

W Państwowym Banku Rolnym stan kredytów długo- 
terminowych w listopadzie r. b. utrzymał się prawie na 
niezmienionym poziomie w porównaniu do miesiąca po” 
przedniego. Pożyczki emisyjne na koniec listopada wynio” 
sły 338 milionów zł., z czego na 8 proc. listy zastawne 
przypada 85 milionów, na 7 proc, — 141 milj, i na 7 proc. 
obligacje meljoracyjne — 112 milj. zł. 

— ZAKOŃCZENIE OBRAD PRZEMYSŁOWCÓW NAF. 
TOWYCH 

W dniu 18 b, m, zakończyły się w Warszawie obrady 
przedstawicieli wielkiego przemysłu naftowego. Obrady 
trwały zgórą trzy tygodnie į dały w wyniku daleko posu- 
nięte uwzględnienie poglądów na sprawę przedłużenia, wy- 
gasającej z dniem 1 kwietnia r. 1933 ustawy Syndykatu 
Przemysłu Naftowego. | 

W celu ostatecznego uzgodnienia tej sprawy, jak rów- 
nież dla omówienia szeregu aktualnych zagadnień przemy* 
słu naftowego, odbędzie się w pierwszych dniach stycznia 
zjazd w Krynicy. 


Radjo-Kawa I Liga Narodów 


Nie chodzi tu wcale ò kawę w salonie radjowym, ani 
o „nadawanie kawy przez radjo". „Radjo-Kawa'. to w 
skróceniu nazwa stacji nadawczej w Tokjo: „Radio-Kawa* 
Kami, która pracuje z częstotliwością 7.880 kics i mocą 
zaledwie 5 kilowatów. 

To wszystko jednak nie mówi o osobliwości ,Radjo- 
Kawa“ w znaczeniu szczególnem, a przecież mała stacja 
japońska zaledwie kilkanaście dni temu, bo w końcu listo- 
pada r. b, była podziwem wsżystkich narodów, reprezento- 
wanych w siedzibie parlamentu Świata — w Genewie, 

Oto „Kawa-Kami* odbyła bezpośrednią rozmowę te- 
lefoniczną z radjostacją Ligi Narodów w Genewie. Roz- 
mowa przez odległość pół globu ziemskiego wypadła nad- 
spodziewanie dobrze — po stronie genewskiej mówili: p. 
,Vam Dissel, ekspert radjowy stacji Ligi Narodów, którego 
podtrzymywał p, Matsuuki z tamtej strony „fali“. P. Mat- 
'suuki jest generalnym speakerem Japońskiego Towarzy- 
stwa Radjofonicznegó i ma ogromną wprawę w transmi- 
'sjach światowych. Speaker ten prowadził reportaż z Olim- 
'pjady w Los-Angelos dla Tokjo. 

Po tym udałym eksperymencie japońska delegacja 
„skorzystała w pewnym stopniu z radjo-telefonu do Tokjo 
podczas ostatniego posiedzenia Rady Ligi Narodów, które 
odbyło się dnia 21-go listopada, a na którem czytano 
sprawozdanie Komisji lorda Lytttoma o sytuacji w Man- 
'dżurji, przekształconej na samodzielną republikę — Man- 
dżuko, Delegaci japońscy wyrażali się z zachwytem o tem 
połączeniu radjo-telefonicznem, dzięki któremu Tokjo in- 
formowane było o przebiegu ważnych dla Japonji narad, 
w trakoje samych narad, Radjo-telefon z Genewy do Tokjo 
'sprawił, że pierwsze dodatki nadzwyczajne o naradach 
w Genewie ze ścisłem sprawozdaniem ich przebiegu, uka- 
'zały się na ulicach stolicy Japonji oraz w Tokjo i Kobe 
w chwili, gdy Genewa jeszcze radziła, 

Wszakże na następnem madzwyczajnem zgromadzeniu 
Ligi korzystanie delegatów japońskich z telefonu radjo- 
wego do Tokjo Liga musiała nieco ograniczyć, aby inna 
„delegacja z Dalekiego Wschodu, mianowicie chińska, tak 
samo bezpośrednio zainteresowana w sprawie Mandżuko, 
nie była pokrzywdzona. Wydarzenie genewskie podkre- 
lito w sposób praktyczny z jednej strony niesłychane ko- 
rzyści, jakie daje dobra organizacja radjowa a z drugiej 
mnaczne straty wskutek mniejszego zainteresowania komu- 
nikacją radjofoniczną. 


„DZIEŃ POLSKI, 21 grudnia 1932 r. 


Te braki właśnie odczuwa dotkliwie państwo chińskie. 
Delegaci chińscy w Genewie mieli sposobność przekomać 
się o tem praktyczne, bowiem ich biuro prasowe mogło po- 
sługiwać się jedynie telegrafem kablowym i telegrafem ra- 
djowym, co stanowi już drogę pośrednią, a więc powol- 
niejszą. 

Niedawno radjostacja Ligi Narodów nadała kilka prze- 
mówień politycznych wielkiej wagi. Mianowicie mówił o 
problemie mandżurskim referent sprawy — lord Lytton. 


Przemówienie to, wygłoszone w języku angielskim, prze- 
tłumaczono natychmiast przez ten sam mikrofon na fran- 
Zjednoczonych. 

Słowem Liga Narodów ooraz częściej i z coraz więk- 

AUDYCJE WIGILIJNE 

Na dzień wigilijny, 24 b. m. Polskie Radjo przygoto- 
wało szereg andycyj okolicznościowych, które nadawane 
20.30). 

O godz. 20.30 zostanie nadana piękna baśń p. t .„Noc 
binę. 

- Słuchowisko to zainteresuje zwłaszcza młodocianych 

O godz. 21 nadawane będą koncerty, transmitowane 

O godz. 21.30 dla osób samotnie spędzających uroczy” 
sielewskiego p. t. „Wigilia ludzi samotnych“. 

P. Maszewska * Knappe zapozna radjosłuchaczów z 
nionym u narodów północnych, ludów Skandynawij i Wiel- 

O godz. 22.05 wykonawcą koncertu chopinowskiego 
Scherzó H-moll, łączące się swym kolendowym fragmen- 
tem z nastrojem dnia wigilijnego. 


cuski i hiszpański, Oddzielną transmisję nadano do Stanów 

szą korzyścią posługuje się komunikacją radjotelefoniczną, 

będą wieczorem po 4-zodzinnej przerwie (od 16.40 do 

Bożego Narodzenia“, napisana przez Ewę Szelburg-Zarem- 

radjosłuchaczy. 

kolejno ze wszystkich rozgłośni polskich. 

sty dzień wigilijny, nadane będzie opowiadanie pióra Z. Ki- 

pięknym zwyczajem, zupełnie u nas nieznanym, a zakorze” 

kiej Brytanjj — Wigilii Zwierząt. 

będzie prof. Jerzy Żurawlew, który między innemi odegra 
Wreszcie, o godz, 22.40 p. Witold Binikiewicz wygłosi 


feljeton przed mikrofonem warszawskim o „Anegdotach 
wigilijnych", zebranych z życia powstańców. 


SOBOTA 
24 grudnia 

12.10 — Płyty. 15.25 — Wiad. wojskowe i strzeleckie. 
15.35 — Płyty. 16.00 — Odczyt aktualny, 16.15 — Płyty. 
20.30 — Słuchowisko dla dzieci. 21.00 — Kolendy. 21.30— 
„Wigilia samotnych" — pióra Z, Kisielewskiego. 22.05 — 
„Koncert Chopinowski w wyk, J. Żurawiewa. 22.40 — 
 „Ańegdoty Wigilijne” — p, W, Bunikiewicz. 23.00 — Stu- 
jchowisko. 23.30 — Audycja dla członków Polskiej Ekspe* 
dycji polarnej na wyspie Niedźwiedziej. 23.40 — Kolendy. 
24.00 — Hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, Tr. Pa- 
sterki z Kościoła N. Marji Panny w Krakowie. 


Kalendarzyk łowiecki na styczeń 


Na podstawie przepisów łowieckich. obowiązujących 
na terenie całego państwa, oprócz województwa śląskiego, 
w styczniu polować wolno na następującą zwierzynę i ptac- 
two, podlegające czasom ochronnym: 

Sarny-kozy, oraz łanie jeleni i danieli (od 15 stycznia), 
zające-szaraki (do 14 stycznia), zające-bielaki, niedźwie- 
dzie (do 14 stycznia), rysie (do 14 stycznia), wiewiórki, 
cietrzewie-koguty, jarząbki, pardwy, bażanty-koguty, słon- 
|ki, bataljony, dzikie kaczory, dzikie kaczki oraz inne ptac- 
j two wodne i błotne, dzikie gołębie, drozdy, kwiczoły, pasz- 
koty, dzikie łabędzie, dzikie gęsi, dzikie indyki-samce, dzi- 
ki, Żbiki, kuny leśne i norki, oraz ptaki krukowate i dra- 
ren z wyjątkiem jastrzębi-gołębiarzy, krogulców, wron 
i srok. 
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Nekrolosja 


| Edward Ulejski, lat 69. Pogrzeb odbędzie się dn. 22 
|b. m. na Powązkach po nabożeństwie w kościele św. Ka- 
|rola Boromeusza o godz. 10-ej. 

Teofil Zygmunt Górski, lat 75. Pogrzeb odbył się na 
Powązkach dn. 21 b. m. 

Wacław Włodzimierski, lat 41. Pogrzeb odbędzie się 
na Powązkach dn. 22 b, m. po nabożeństwie w kościele 
św. Karola Boromeusza o godz. 11-ej. 


Nr. 352 


P. T. PRENUMERATORÓW UPRA- 
SZAMY O UREGULOWANIE BIEŻĄCEJ 
I ZALEGŁEJ PRENUMERATY. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA URZĘDOWE z dn. 20.12 
WALUTY 


Holandja 358,77, Belgja —.—, Szwajcarja 172.10, 
Londyn 29.73, Nowy Jork 8.925, Paryż 34.85, 
Sztokholm —,—, Gdańsk 173.37. 

W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4.64 zł. 


PAPIERY PROCENTOWE 


3 proc. Poż. Prem. Bud. 39.25, 4 proc. Poż, 
Inw. Ser. 104.75, 4 proc. Poż. Inw. 98.50, 4 proc. 
Poż, Dol. 53.50——.—, 8 proc. L. Z, B-ku Roln, 94, 
8 proc. L. Z. B-ku G. K. 94, 7 proc. L. Z. B-ku Roln. 
83.25, 7 proc. L. Z. B-ku G.K. 83.25, 5 proc, Pań. 
Poż. Konw. —, 6 proc. Poż. Dol. —, 7 proc, Poż. 
Stab. 54.25—55.5-55.38, 5 proc. L. Z. m. Warszawy 
zł, 46.50, 8 proc, L. Z. Ziemskie zł, 42—42.50—42, 
8 proc. Miejskie zł. 45.50—45—45.50, 10 proc. L. 
Z. m. Radomia 43.50. 


AKCJE 
Bank Polski 86.00, Lilpop 10.75. 


Tendencja dla dewiz mocniejsza, dla papierów 
procentowych — wybitnie mocna, 


Rynki zhożowe i towarowa 


ZIEMIOPŁODY 


WARSZAWA, 20.12. Na zebraniu giełdy zhożo” 
wo -towarowej w Warszawie obrót ogólny wynosił 
1560 ton, w tem żyta 510 t. Notowano za 100 ko. 
parytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych: żyto standart I-szy 15.25 
—15,50, Il-oi 15.00—15,25, pszenica jara czerwona 
szklista 26.25—26.75, pszenica jednolita 25.50— 
26.00, pszenica zbierana 25.00—25.50, owies iednn- 
lity 15,.00—16.00, owies zbierany 14.00—14,5, 
ięczmień na kaszę 13.50—14.00, ięczmień bros 
warowy 15.50—16.50, gryka 15.00—16.00, prosa 
17.0) — 18.50, groch polny jadalny z workiem 
23.00 — 25,00, oroch Victoria 25,00—30.07, pelusz= 
ka 15.00—16,00, rzepak zimowy 48.00—50.00, sia- 
mie lniane hazis 38,00—40,00, koniczyna biała su- 
rowa 90-—120, koniczyna biała bez kanianki o czyst. 
97% 130—180, koniczyna czerwona sur, 99—110, 
heż kanianki 110—125, mąka pszenna lutsusowA 
43—48, mąka pszenna 4/0 38—43, maka żytnia py- 
tlowa 25,00—27,00, żytnia sitkowa 20.00—21.50, 
żytnia razowa 20.00—21.50, otręby pszenne 9.75— 
10.25, średnie 9.25—9,75, żytnie 8.50—9.50, ku- 
chy lniane 20,00—20.50, rzepakowe 15.50—16.00, 
słonecznikowe 16.50—17.00, ziemniaki jadalne 3.50 
4.00. Usposobienie spokojne. 


Studentów sumiennych, wykwalifikowanych: - 
korepetytorów (kondycje), nauczyciel 


szkolnych, biuralistów i innych 
poleca 


Bratnia Pomoc 
Studentów Uniw. Warszawskiego, 


Krakowskie Przedmieście 26/28. 


Biuro urzęduje codziennie w godz.: od 13 — 14 
i od 18 — 19. Oferty można zgłaszać: ustnie, piśmien= 
nie i telefonicznie. (tel. 777-02). Biuro załatwia szybko 
i bezinteresownie, 


na e O 
k - horych kat 
borzelany Paę ny e,Pox= |TYSIĄCE zołąwka, wzdęcia, 


czterech miesięcv, samotny, | kurcze, bóle, niestrawność, zga- 

lat 40. Wiadomość: poczta Le- | gę, nudności, wymioty, brak 

biedziewo, woj. Wileńskie, | apetytu, ogólne osłabienie etc. 

folw. Ustoń. Jerzy Kirhiet. |odzyskało zdrowie używa” 

4509 |jąc ziółka sławnego na eały 

$ —— | świat doktora Dletla profe- 

Młocarnia trektor tró SKi- | gora Uniwersytetu Jagielloń- 

»  bowiec, prawi | skiego, — Żądajcie bezpłatne! 

nowe, tanio. Marszałkowska 1 | broszury pouczająceji A^ es 
Nawaidcdni a 4580_ |tjszki — Apteka. 4500 
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OGŁOSZENIA: Za wiersz milim. szerokości ezpaity redu W tekście 60 gr, reklamy 40 gr., Nekrologi do 86 mm. 20 gr, do 180 mm. 40 gr. wyżej 
meaa ZEZOZ ZE OOO. 


so gr. 


Zwyczajne (6 szp.) 16 gr., tabel. | oytrowe (6 szpait) 88 gr. 


Drobne za wyram 18 gr. P>sady | prace (poszukiwane) ua 


wyraa 8 gr. Ogłoszenia tentazyjne i firm aagranicznyeh © 100 proo. drożej. Za terminowy druk ogłoszen admim nie odpowiada 
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PRENUMERATA: w 
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OPLATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


Warszawie z odnoszenie 


mu "oraz na prowinei Miesięcznie Zł. 5. Zsiana adresu s0 gt: 
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